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Informowaliśmy już w nr 1160 o za¬ 
łożeń iu k 1 ub u Techn i k i Rakietowej 
1 Astronautyki przy Zarządzie Głównym 
LPZ, Po pierwszym okresie działalności, 
sprowadzającym się w zasadzie do popu- 


Prezes ZG LP2 gen* bryg. Józef Turski przemawia 
do uczestników kursu w czasie jego otwarcia 


laryzowanEą zagadnień techniki rakieto¬ 
wej i astronautyki poprzez odczyty i po¬ 
kazy filmowe. Zarząd Klubu przeszedł 
do bardziej operatywnego działania 
Wyrazem tego było zorganizowani* 
w ZG LPŻ w Warsza¬ 
wie w dniach i.— 

3, XI 1.1960 r. kursu dla 
przyszłych propagatorów 
techniki rakietowej i in¬ 
struktorów modelarstwa ra¬ 
kietowego* Na szkolenie 
przybyli kandydaci z ca¬ 
łego kraju* Nie zabrakło 
przedstawicieli żadnego wo¬ 
jewództwa* Zaświadczenia 
ukończenia kursu otrzyma¬ 
ły 53 osoby* Zgodnie z 
wymaganiami organizato¬ 
rów, w zajęciach uczestni¬ 
czyli inżynierowie, tech¬ 
nicy i nauczyciele. Dobór 
byl konieczny, bowiem pro¬ 
gram kursu opracowany 
został na wysokim po¬ 
ziomie. Oprócz wykładów 
o budowie rakiet amator¬ 
skich, tematem zajęć była 
zapoznanie słuchaczy: 


ORZYSZ Z POMOCĄ MODELARZOM 



Niektóre części do modeli kolejowych jak szyny 
wraz z podkładami, kółku do parowozów. Na 
ręku widoczne miniaturowe silniki elektryczne 
o przekroju cylindrycznym (uniwersalne 4,5 V — 
U V}. 

Foto* St* Smolis 



Grupa robotników Spółdzielni to Orzyszu z inicja¬ 
torem produkcji Piotrem Nikijorotuem (drugi 
z prawej), która zajmuje się produkcją części 
do modeli. Na stole rządy silników czekających 
na kontrolę techniczną. 


Wydarzenie dla modela¬ 
rzy kolejowych dość waż¬ 
ne. W małym miasteczku 
Orzysz woj. olsztyńskie, 
po raz pierwszy w Polsce 
rozpoczęto produkcję częś¬ 
ci do modeli kolejowych. 
Z a c zęlo s ie od leg o, że 
majster Spółdzielni Meta¬ 
lowców, Piotr N.ikiiforow, 
któr y sam był m ode la - 
rzem, po przeczytaniu ar¬ 
tykułu z „Horyzontów 
Techniki’' pt. „Zabawek 
których brak’", postanowił 
pomóc młodym konstruk¬ 
torom, przez rozpoczęcie 
produkcji silników elek¬ 
trycznych oraz innych 
części potrzebnych modę- 
1 a r zom kol e jo w y m. 

Początkowo praca była 
dość trudna. Brak doświad¬ 
czenia i teorii, z zasad bu¬ 
dowy precyzyjny cli oprzyj 
rządowan opóźniał produk¬ 
cję. Dzięki pomocy inż. 
L. Wiśniewskiego z War¬ 
szawy. oraz kilku miesią¬ 
com wytężonej pracy P. 
Nlkiforowa, dały dobre re¬ 
zultaty. Spółdzielnia mi¬ 
mo prymitywnych warun. 
ków produkcyjnych, zdo¬ 
łała wyprodukować setki 
silników elektrycznych, 
kompletnych wózków, szyn, 
podkładów, żaluzji, kółek 
i innych drobnych detali 
w rozmiarze HO, 

Silniki elektryczne* któ¬ 
rych brak odczuwaliśmy 
od lat. z pow T Odzeniem mo¬ 
gą być również wykorzy¬ 
stywane przez modelarzy 
samochodowych, a nawet 
s zk utnie zycli. Poc zą t ek zo¬ 
stał uczyniony* Pierwsze 
partie części znalazły się 
w składnicach modelar¬ 
skich w Poznaniu, Warsza¬ 
wie i Łodzi. Obecnie na¬ 
leżałoby życzyć dzielnej 
załodze metalowców w 
Orzyszu dalszego rozwoju 
produkcji, która objęłaby 
wytwarzanie części do mo¬ 
deli szkutniczych, samo¬ 
chodowych czy też lotni¬ 
czych. SM 


z rodzajami rakiet cywilnych 1 woj¬ 
skowych, stosowaniem paliw płynnych 
i stałych do ich napędu, zasadami zdal¬ 
nego sterowania rakiet* zasadami kon¬ 
strukcyjnymi budowy rakiet, zagadnie¬ 
niami medycyny kosmicznej itp. 

Codziennie wyświetlane były trzy fil¬ 
my naukowe na tematy związane z prze¬ 
rabianymi zagadnieniami, od pokazu bu¬ 
dowy* montażu i wystrzelania rakiet 
amatorskich począwszy — do wystrzela¬ 
nia sputników radzieckich i amerykań¬ 
skich. 

W ramach zajęć praktycznych uczest¬ 
nicy wzięli udział w pokazach na poli¬ 
gonie, w czasie których dokonano wy¬ 
strzelenia rakiet amatorskich, przygoto¬ 
wanych przez mgr inż. J* Walczewskie¬ 
go z Krakowa. Wykładowcami kursu by¬ 
li znani naukowcy m. in. doc, W. Koza¬ 
kiewicz, ppłk mgr inż. H* Jasek, płk dr 


Haduch, mgr inż. O. Wolczek i inni. Ca¬ 
łością wyszkolenia kierował i prowadził 
wykłady Dziekan Wydziału Mechaniki 
Stosowanej Politechniki Warszawskiej 
prof. Z* Paczkowski. Uczestnicy kursu 
rozjechali się do miejsc zamieszkania 
pełni zapału do pracy nad dalszą popu¬ 
lar y z acj ą zagadn leń tech n i k i rak ietowej 
i modelarstwa rakietowego* 

J.M. 
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Nasza pierwsza Centralna Wysta¬ 
wa Dorobku Modelarskiego LPŻ 
została zakończona. Przez 46 dni jej 
trwania sale Muzeum Techniki w 
Warszawie, w której była ekspono¬ 
wana odwiedziło około 75,000 osób. 
Entuzjazm, z jakim została przyjęta 
przez młodzież i słowa uznania za¬ 
słyszane od starszych, a także od 
oficjalnych przedstawicieli KC 
PZPR, Głównego Zarządu Politycz¬ 
nego WP* Min. Oświaty i wielu in¬ 
nych każą przypuszczać* że cel zo¬ 
stał osiągnięty. Poprzez Wystawę 
zbliżono społeczeństwo do modelar¬ 
stwa* rozpropagowano ten słuszny 
kierunek wychowania młodzieży* 
stworzono warunki do wymiany do¬ 
świadczeń pomiędzy modelarzami* 
nagrodzono najlepszych wykonaw¬ 
ców za ich trud i pomysły. 


CZY WSZYSTKO BYŁO DOBRZE 

W powodzi pozytywnych ocen 
o Wystawie nie można zapomnieć 
o jej brakach i niedociągnięciach. 
A takie też były* choć nie są one 
wpisane do Pamiątkowej Księgi 
Wystawy ani też nikt tego publicz¬ 
nie nie poruszał, Widzą je jednak 
organizatorzy i pragną z tego wy¬ 
ciągnąć wnioski do dalszej pracy. 

Pierwszym niedociągnięciem był 
fakt dostarczenia mniejszej ilości 
modeli na Wystawę niż początkowo 
planowano. Wystawiono tylko 312 
modeli z czego większość stanowiły 
modele okrętowe. Co prawda były 
głosy, że Wystawa i tak jest prze¬ 
ładowana, Faktem jednak jest, że 
3 województwa w ogóle modeli nie 
dostarczyły. Są to: Koszalin* Olsztyn 
i Zielona Góra, a z Bydgoszczy do¬ 
starczono tylko 1 model. Jest to 
fakt smutny i trzeba wyciągnąć z 
niego należyte wnioski. Niedosta¬ 
teczną ilość modeli kołowych, lotni¬ 
czych i przemysłowych można uznać 
za usprawiedliwioną zważywszy nie¬ 
wielki jeszcze dorobek modelarski 
ŁPŻ na tych odcinkach. 

Drugim mankamentem organiza¬ 
cyjnym była mała ilość prac pocho¬ 
dzących od młodzieży w wieku 12— 
15 lat oraz od modelarzy ze wsi. 
Winę za ten stan ponoszą głównie 
organizatorzy, że nie dali w tej 
sprawie odpowiednich wytycznych 
do organizatorów eliminacji woje¬ 
wódzkich. Celem Wystawy bowiem 
było nie tylko pokazanie naj¬ 
lepszych prac, ale także zapoznanie 
z możliwościami i dorobkiem mode¬ 
larzy pracujących indywidualnie, 
bez pomocy instruktora oraz bez 
parku maszynowego. 

Za naj ważniejsze niedociągnięcie 
należy jednak uznać stosunkowo 
niewielką ilość modeli własnych 
konstrukcji. Przeważały zdecydowa- 




nie modele redukcyjne. Na zewnątrz 
było to przyjemne i efektowne. Pa¬ 
trząc jednak z punktu widzenia roz¬ 
woju myśli konstruktorskiej wśród 
naszej młodzieży, ten fakt należy 
uznać za ujemną stronę imprezy* 
Tu także nie bez winy są organiza¬ 
torzy, którzy w swoich sugestiach 
na pierwszym planie stawiali mode¬ 
le redukcyjne. 

Poza tym* po głębszej analizie ca¬ 
łości ekspozycji stwierdzono i inne 
ujemne strony Wystawy jak np. 
zbyt duża ilość modeli wojennych 
w stosunku do modeli obiektów o 
przeznaczeniu pokojowym. P oka za- 
nie na Wystawie LPŻ m. in. modeli 
należących do członków innych or¬ 
ganizacji np, APRL, Stanowczo za 


mała była ilość modeli przedstawia¬ 
jących pracę z zakresu użytku go¬ 
spodarstwa domowego i urządzeń 
przemysłowych. Na przyszłych tego 
rodzaju imprezach konieczne jest 
urządzenie pokazów modeli latają¬ 
cych* pływających i kołowych w ru¬ 
chu oraz pokazanie sposobów za¬ 
puszczania silników i demonstrowa¬ 
nie zasad działania aparatów do 
zdalnego sterowania jeszcze w więk¬ 
szym zakresie niż to robiono obec¬ 
nie, 

NASZA OCENA 

Wszystkie wymienione niedociąg¬ 
nięcia nie mogą jednak w żadnym 
wypadku rzutować na całość orga- 





Model kutra rybackiego t toykonanp to najwierniejszej redukcji przez 
Stanisława Maciejewskiego z Siedlec. 

,1 Fot* Z. Wdourtitekl 















nizacji imprezy, którą należy uznać 
za celową i udaną. Wystawa oprócz 
popularyzacji modelarstwa spełniła 
także poważną rolą w zbliżeniu spo¬ 
łeczeństwa do LPŻ, która była ini¬ 
cjatorem całej imprezy* 

Z uznaniem należy podkreślić ro¬ 
lę, jaką spełniła radiostacja LP Z 
zainstalowana na czas trwania Wy¬ 
stawy w pomieszczeniu Muzeum. 
Nadawała ona w eter komunikaty 
o istnieniu Wystawy, o frekwencji, 
wyjątki z Pamiątkowej Księgi Wy¬ 
stawy itp* Radiostacja uzyskała 796 
połączeń, w tym większość z radio¬ 
amatorami innych państw, propa¬ 
gując Wystawę na cały świat 
Pozytywnym objawem jest zdo¬ 
bycie czołowych miejsc zespołowych 
przez województwa, o których mało 


dotychczas słyszeliśmy lub które w 
ogóle nie wykazały się żadnym do¬ 
robkiem modelarskim jak np. War¬ 
szawa Woj. Przedstawia to najlepiej 
niżej zamieszczona tabela punktacji. 

Pierwsza nasza Wystawa Dorobku 
Modelarskiego LPŻ dowiodła jak 
bardzo są potrzebne tego rodzaju 
imprezy i że należy je organizować 
co roku, możliwie w różnych mia¬ 
stach wojewódzkich na terenie całe¬ 
go kraju* 

Ta wspaniała impreza nie mogła¬ 
by się odbyć, gdyby nie pozytywny 
stosunek Prezydium Zarządu Głów¬ 
nego LPŻ do sprawy rozwoju mo¬ 
delarstwa i okazana pomoc organi¬ 
zacyjna oraz finansowa* Niemniej- 
szy wkład wniosła Dyrekcja Mu¬ 
zeum Techniki w Warszawie oddając 


na czas trwania Wystawy odpowied¬ 
nie pomieszczenia i nie licząc nic 
za obsługę, światło i ogrzewanie, 
służąc jeszcze cennymi radami i po¬ 
mocą* Im w szczególności, a także 
tym, którzy w jakikolwiek sposób 
okazali pomoc przy organizacji 
wystawy, przydzielili nagrody dla 
wyróżnionych modelarzy, a także 
pracownikom prasy, radia i telewi¬ 
zji, którzy propagowali naszą Wy¬ 
stawę — w imieniu Centralnej Rady 
Modelarstwa LPŻ składam serdecz¬ 
ne podziękowanie. 

MGR JERZY WITKOWSKI 

Przewodniczący Centralnej Rady 
Modelarstwa LPŻ i Przewodni¬ 
czący Komitetu Organizacyjnego 
Wystawy. 


PROTOKÓŁ rozdziału nagród dła wyróżnionych uczestników wystawy dorobku modelarskiego lpz 
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1 

Modele lotnicze 

1 

—- Juniorzy 

i 

• 1 


i 

Lotniczy 

I 

Tadeusz Nabożny 

14 

Spitfirc 

Rzeszów 

] 400 

Lorneta 8 X 40 

Ccntr Labor, Apar. Pom 

2 

,, 

2 

Emilian Wieczorek 

17 

Lockcd F-104 

Łódź 

300 

Zegarek na ręk^ 

Red. Miody Technik 

3 


3 

Andrzej Skrypi 

13 

Lublin R XIII 

Łódź 

£25 

prze), samo). Lot. 2x 

PLL „Lot”' 








konopi, przyb* kreśl. 

CRZZ 

4 

1» 

4 

Zbigniew Gruszka 

16 

SauJnicr „M” 

Katowice 

169 

silnik 1,5 cm 5 4- 2,5 cm J 

Żarz. Główny LPZ 

5 


5 

ciarek Lewicki 

16 

Stacja Międz 

Warszaw a 

127 

sil* 1,5 cm 5 -1- 2*5 cm 3 

Żarz* Główny LPZ 






Wyróżnieni* lotnicze 




6 

>1 

_ 

Gabriela Werner 

16 

w ieża snadeebr. 

Katowice 

95 

kompl* książ- lotu. 

Red. Skrzydl* Polsk 









-f- silnicz. elektr* 

Żarz. Główny LPZ 

7 

*| 

— 

Marian Wasilewski 

15 

Radź. Sam. Jak-9B 

Łódź 

95 

kompl. książ. lotn* 

Red* Skrzydl* Polsk 






■ : 



+ silnicz. elektr* 

Żarz. Główmy LPZ 

3 

fi 

-— 

Mirosław Harasimowicz 

13 

Radź, Sam* Nad- 

Łódi 

95 

kompl* książ. lotn. 

Red. Skrzydl* Polsk 






dżwiękowy 



*f silnicz. elektr. 

Żarz. Główny LFZ 

9 


-— 

Mieczysław Gzapta 

17 

Silnikówka wolno 

Białystok 

95 

kompl, ksiąź* lotn* 

+ iiłnjcz* elektr* 

Red. Skrzydl. Polsk i 






lataj 



Żarz. Główny LPZ 






•słony 




10 

Lotniczy 

1 

Jerzy Dzień Is 

21 

Karaś P23 

Białystok 

i 400 

Radioodbior* 4-500 zł 

1 Żarz. Główny LPZ 

11 


2 

Władysław- Cichy 

40 

Samo!* „BaiiHa” 

Szczecin 

300 

Adapter+6 płyt+500zl 

Min. Kult* i Sztuki 

n 

l» 

3 

Zygmunt Heineman 

43 

Breguet XIX 

Wrocław 

225 

Teczka 4-500 zł 4 5 płyt 

Dz. Kadr ZG LFŻ 
‘ Żarz. Główny LPZ 

13 

II 

4 

Władysław Mol 

23 

Taksówka Pow. 

Katowice 

169 

silnik 2,5 cm 3 

1 Żarz* Główny LPZ 

14 


5 

Jan jastrzębski 

41 

Szybowiec A2 

Warszawa 

127 

namiot turysty ez. 

Z w. Harcerstwa Pol. 






(wyróż. spec.) 

1 St* 









Wyróżnienia 




15 

U 

— 

Zbigniew' Matlak 

31 

Zestaw- bombowe. 

Kraków r 

95 

Walizka 

Dziel, RN W*w* Śródm 

16 

i* 


Jan Grabowski 

26 

Thunderjet 

Białystok 

95 

Wazon kryszt* 

GKKF i T. 

17 

It 

— 

Witold Godecki 

40 

PZL-Łoś 

Wrocław 

95 

silnik 1,5 cm J 

Żarz* Główny LPZ 

18 

it 

— 

Adam Wojnar 

34 

RWD-17 

Kraków 

95 

zegarek na rfkę 

Zjedn. Przem. Lomiez* 


U 







torba tu rysi.. 

Dz. RN W-w a Śródm, 

19 

PI 

— 

Tadeusz Karcz 

21 

szybowiec 

Kielce 

95 

500 z\ 4-1 kompl. książ. 

Geoprojekt W-wa 






Modele okrętowe — juniorzy 



20 

Okrętowy 

1 

Stanisław Adach 

15 

Swpertrawkr 










„Gdy 24” 

Poznań 

400 

Aparat Fotograf, 

V*Prez. R.M* P* Jaro. 
szewicz 

21 

it 

2 

Jan Komar 

17 

eskort, Surcouf 

Warszawa 

300 

silnik do kajaka 

Min* Żeglugi prof* St* 
Darski 

22 


3 

Jcr7.y Litwin 

16 

Koga Hanzatycka 

Gdańsk 

225 

Rower „Diament" 

Rower węgierski 

Red* Modelarz 

23 

,, 

3 

Andrzej Zając 

16 

motorówka 

Kraków r 

225 

Slow, „Pax” 






elektryczna 




24 

it 

3 

Jerzy Przybysz 

17 

niszcz. Wicher 

Poznań 

225 

Lornetka 8x 30 

Min. Obr- Naród. 






Wyróżnieni* 




25 

,, 

— 

Henryk Lech 

17 

holow* Dunajec 

Kielce 

95 

Płetwy kompl. 

Dz. Szk. Wod. ZG LPZ 

26 

H 

— 

Tomasz Piasecki 

17 

„United States" 
Statek p/poż. 

Lublin 

95 i 

4 ks* mor. + sil, 2,5 on 1 

Klub Mar. i ZG LP Z 

27 


— 

Bogusław Osiak 

16 

Warszawa 

95 

Płetwy kompl* 

Dz. Szkol* Wod. ZG LPZ 

26 

li 

— 

Jacek Bełzo 

14 

śJizp, kl. I 

Warszawa 

95 

Silnik 2,5 cm 1 

Żarz. Główny LPZ 

29 

ti 

— 

Marian Wiatr 

14 

statek K* 'Wójcik 

Katowice 

95 

Płetwy kompl. 

Dz. Szk. Wod* ZG LPZ 

29 

„ 

— 

Jacek Dębow^ki 

16 

G miniatur statków 

Kraków' 

95 

4 książ* morskie 

Klub Marynistów 

31 

„ 

— 

Bogdan Urbanowicz 

17 

Ścigacz okr, pod w. 

Białystok 

85 

kompl. płetw. + sil m. 

32 








2,5 cm 1 

Żarz. Główny LPZ 

ti 

— 

Józef Kin 

16 

Kala maran „Gran 11, 

Kraków' 

95 

4 książki morskie 

Klub Marynistów 

33 

„ 


Tomasz Bolewjcz 

15 

model okr. podw. 








„Barbara” 

Gdańsk 

95 

2 silniki elektr. 

Żarz. Główny LPZ 

34 

ii 

— 

Tadeusz Szewc 

14 

statek „Batory” * 

Rzeszów 

95 

£ silniki elektr. 

Żarz. Główny LPZ 

35 

li 

— 

Wacław Stabek 

17 

Ścigacz MAS 

Gdańsk 

95 

Zestaw narządzi 

Red. Żołn. Poliki 






Senioray 




36 

Okrętowy 

I 

Zenon Eerner 

35 

„Dar Pomorza'* 

Szczecin 

400 

R ad ioodbiom i k 

Żarz. Główny LPŻ 

37 

it 

2 

Władysław Cichy 

40 

„M. Nowotko” 

Szczecin 

300 

Szarotka +1000 zł 

Żarz. Główny LPZ 

38 

39 

PI 

3 

Leon Znamieniecki 

33 

pancernik Iowa- 
blacha 

Gdańsk 

225 

Zegarek na rękę 

Min. Odwiaty 

ił 

3 

Henryk Rutkowski 

18 

pacernik Iwa — 









W-wa woj. 

225 

Zegarek na rękę 

Min. Odwiaty 


4 













































































Lp* 

Rodzaj 

modelu 

Miejsce 

Nazwisko i imię 
wykonawcy 

M 

£ 

£ 

Wyróżniony model 

Wojewódz¬ 

two 

riośó 

P kt. 

Nagroda 

Fundator nagrody 






l i 

Wyróżnienie 

1 

1 


40 

Okrętowy 


Stanisław Maciejewski 

55 

supertrawler 










„Gdy 24” 

W*wa woj. 

95 

Narzuta lniana 

Zak. Ter* Przem. Arlyst* 

41 


— 

Władysław Rozdowski 

37 

Kajak „P 7” 

Kraków 

95 

Płetwy kompl. 

Dz, Szk* Wodn .ZG LPŻ 

42 


— 

Janusz Zając 

40 

jacht motor* 










„Mewa” 

Kraków 

95 

Wazon 

DESA 

43 


— 

Józef Stangierski 

18 

supertrąwler 










„Gdy 24” 

Poznań 

95 

4 siłn. elektr. 

Żarz* Główny LPŻ 

44 

„ 

— 

Józef Stangierski 

1S 

stat. „Mazowsze” 

Poznań 

95 

silnik 2 f 5 cm 3 

Żarz. Główny LPŻ 

45 


— 

Jan Cybuch 

30 

„Polanica” 

Kielce 

95 : 

500 jł 

Min* Szkol. Wyższ* 

40 



Kazimierz Turek 

45 

stat. żaglowy 

IS*) 


U u i 







„Wilhelm Picck” 

Szęzećiii 

95 

Teczka 

Pol. Zw, Żeglarski 

47 


— 

Kazimierz Lisowski 

23 

statek „Bounty” 

Wrocław 

95 

Silnik 2,5 cm s 

Żarz. Główny LPŻ 

48 


— 

Adam Wojnar 

33 

ślizg ki. III 

Kraków 

95 

silnik 2,5 cm 5 

Żarz. Główny LPZ 

49 


— 

Stefan Sobecki 

53 

okr* z XVII w. 

Bydgoszcz 

95 

Lampa z imadeł 

Sp* Pr. „Skała” 

50 


— 

Edmund Paprorki 

30 

Trałów, bazowy 

Lód* 

95 

Zestaw narzędzi 

Red, Żołn* Polski 

51 


— . 

Mateusz Ciesielski 

20 

żagl. k. 10 

Warszawa 

95 

4 książki morskie 

Klub Maryn istów 

52 

1f 

— 

Ryszard Zawadzki 

26 

trałów, bazowy 

Warszawa 

95 

Zestaw narzędzi 

Red, Żołn. Polskiegt 

53 

„ 

— 

Werner Wloką 

26 

statek „Mazowsze” 

Katowice 

95 

Silnik 2,5 cm J 

Żarz. Główny LPŻ; 

54 

„ 

■— 

Augustyn Żurek 

37 

Kuter torped. 










„Darka” 

Katowice 

95 

Radio „Figaro” 

PSRN J. Zarzycki 

55 


— 

Lech Bilski 

18 

niszcz .„Błyskawica” 

Kielce 

95 

Silnik 2,5 cm 1 

Żarz. Główny LPŻ 

56 


— 

Jerzy Siwiec 

20 

Kuter „Darka” 

Warszawa 

95 

Teczka z narzędziami 

Zarząd Główny LPŻ 

57 


— 

Jan Kosmala 


ścigacz okr. podw. 

Poznań 

95 

500 zł 

Min, Szkol* Wyższ. 

58 


— 

Stanisław Maciejewski 

55 

ścig. artyler. 

W-wa woj. 

95 

Zestaw narzędzi 

Red. Żołn. Polskiego 

59 


— 

Roman Włodarczyk 

31 

autobus wodny PL-4 

Szczecin 

95 

500 3d 

Min. Szkol* Wyższ* 

60 

it 

“ ’ 

Roman Wyjadłcwski 

30 

GROM 

Kraków 

95 

500 zł 

Min. Szkół. Wyższ. 






Juniorzy 









Modele przemysłowe i uzbrojenia 



62 

Wyróżn. 

_ 

Ryszard Kacala 

12 

pist. maszyn. 

Rzeszów 

95 

Zestaw narzędzi 

Zakt. Komp. Narzędzi 

63 

fi 

— 

Leon Majut 


Działa okr. 

Kraków 

95 

Zestaw narzędzi 

Red* Żołn* PI oski 

64 


— 

Leszek Sokołowski 

12 

Kolejka linowa 

Szczecin 

95 

Silniczki elektr* 

Żarz. Główny LPŻ 






Seniorzy 




65 i 

tf 

_ 

Bogdan Gabrysiak 

34 

zasilacz 

Warszawa 

400 

Radioodbiornik 

Żarz* Główny LPŻ] 

66 

If 

— 

Leon Gaęyk 

45 

przęsło mostu ko* i 










lejowego 

Kraków 

95 

Silniki elektr. 2 

Żarz, Główny LPŻ 






Modelarstwo kołowe — juniorzy 



67 i 

Wyróżn, 1 

: - j 

Janusz Cimko 

12 ( 

Własnej konstr. 

Rzeszów 

95 1 

Silniczek elektr*+ 1,5 cm s 

f Żarz. Główny LPŻ 

68 i 

1 

- 1 

Edward Parkietur 

14 [ 

mod. Aston Martin | 

Gdańsk 

95 | 

SiL elektr* + 1,5 cm 5 

1 Żarz* Główny LPŻ 






Modelarstwo kołowe — seniorzy 


■' 

69 

Kołowe 

1 

1 Zdzisław Szewczyk 

1 30 

czołg. IS 

W-wa St* 

400 

Szarotka+1500 zl 

1 Żarz* Główny LPŻ 

70 


2 

Bogdan Gabrysiak 

32 

Ghevrolet 

W-wa St* 

300 

Szarotka 

Min* Finansów 

71 


3 

Leon Gacyk 

45 

Elektrowóz 

Kraków 

225 

Teczka 

Min* Komunikacji 

72 

„ 

4 

' Zygmunt Chodorowski 

45 

Wagony koL 

Kraków 

169 

Aparat fotogr* 

Cech Rzem. Różnych 

73 

» 


| Edmund Paprocki 

| 30 

Fort* Atmos. 

Łódź 

127 

Teczka 

| Cech Rzemiosł Różnych 






Wyróżnienia 




74 

Kołowe 


Jan Bury 


Sam, wyczyn* 

Poznań 

95 

Silniczek 1,5 cm 5 

Żarz* Główny LPŻ 

74 

f| 

— 

Andrzej Goździk 

21 

Vanvall 

Łódź 

95 

Silniczek 1,5 cm 5 

Żarz. Główny LPŻ 

76 


_ 

|an Maciolek 

21 

Sam. wyczyn, 

W-wa St* 

95 

Silniczek 1,5 cm 3 

Żarz* Główny LPŻ 

77 

if 

— 

Roman Stachowski 

LB 

Sam* „Ford” 

Kraków 

95 

Silniczek 1,5 cm 5 

Żarz* Główny LPŻ 

78 

If 

— 

Andrzej Schneiberg 

33 

Motocykl 

Rzeszów 

95 

Silniczek 1,5 cm* 

Żarz. Główny LPŻ 

79 


— 

Henryk Pszczółkowsk i 










(wyróżn. spec.) 

32 

Zestaw 4 modeli 

Wrocław 

95 

Namiot turystyczny 

Zan, Głóivny ZMS 


PUNKTACJA ZESPOŁOWA Z WYSTAWY DOROBKU MODELARSKIEGO LPŻ 


1. Warszawa 

2.09? 

6* Rzeszów 

780 

11. Kielce 

475 

2. Kraków 

1.658 

7, Gdańsk 

735 

12* Warszawa Wojew. 

415 

3* Szczecin. 

1.285 

8* Katowice 

718 

13. Lublin 

95 

4. Łódź 

1.032 

9. Białystok 

685 

14, Bydgoszcz 

95 

5. Poznań 

945 

10* Wrocław 

510 

15. Opole 

—* 


WYNIKI MISTRZOSTW ŚWIATA MODELI NA UWIĘZI 


AKROBACJA 


I, Wyniki indywidualne 


1. Grondał L. Belgia 

2070 pkt. 

(1008,6 

1022,6 

1048,6) 

2* Stlll R* USA 

2066,6 

Ki 

< 993,3 

1004,0 

1062,0) 

3. Palmer B. USA 

2056,3 

fi 

( 953,0 

1014,3 

1040*6) 

4. Wooley S* USA 

2043,0 

it 

( 997,6 

1601,0 

1042,0) 

5, Egervary G* Węgry 

1996,2 


(1015,5 

980,2 

976,3) 

6. Lietzmann G* Belgia 

1965,6 

fi 

( 956,0 

979,3 

986,3) 

7* Ma eon G* Belgia 

1965,2 

fi 

( 994,6 

970,6 

911,6) 

fi, Sirutkin ZSRR 

1963,9 

f f 

( 969,6 

974*3 

854,3) 

9. W-arburton F. L. W* Bryt. 

1954,2 

i f 

( 982,6 

950,0 

977,0) 

10* Corapastella L. Wiochy 

1952,0 

Pt 

(1018,0 

913,0 

934,0) 


Uwaga: Punkty klasyfikacyjne sumą punktów uzyskanych 
w dwóch najlepszych lotach. 


IT* Wyniki zespołowe 


1. USA 

— 

6165,9 pkt. 

2. Belgia 

—- 

6 002,0 ,, 

3* Węgry 

— 

5 784,1 „ 

4* Czechosłowacja 

— 

5 636,7 „ 

5* Niem. Rep, Fed. 


5 602,9 „ 

6. Włochy 

— 

5 573,9 „ 

7. ZSRR 

— 

5 564,1 „ 

8* W. Brytania 

—. 

5 517*1 „ 

9* Finlandia 


4 863,3 „ 

10* Francja 

—* 

4 4 24,5 „ 

11. Austria 

— 

4 375,0 „ 


12. POLSKA 

— 3 045*5 

13. Rumunia 

— 2 329*7 

14. Monaco 

— 2 217,5 

15* Australia 

— 1931,9 

16* Szwecja 

— 1 637*3 


WYŚCIG ZESPOŁOWY — „TEAM KACE** 


I. Wyniki indywidualne 





I lot 

II lot 

Finał 

1 . 

Bernard. 

— Lietzmann Belgia 

6;18 

4:35 

5:06 

2, 

Bjosrk — 

Rosenlund Szw&cja 

4:39 

4:49 

— 

3* 

Yeldham 

— Taylor W. Brytania 

4:45 

— 

— 

4. 

Davy — 

Long W. Brytania 

4:57 

5:05 

■— 

5* 

Kun - Azor Węgry 

5:00 

5:03 

— 

6. 

Beck — 

Frigyes Węgry 

5:19 

5:01 

— 

7* 

Skipczenko — Kondratienko ZSRR 

5:36 

5:03 


8. 

Rossi — 

Stevanato Włochy 

5:46 

5:04 

— 

9. 

Klemm 

— GUrtler CSSR 

5:09 

5:51 

— 

10. 

Bugi — 

Billes Austria 

— 

5:18 

— 

Startowały 34 zespoły, Polacy nie braLi 

udziału. 



II* Wyniki zespołowe 


1. W. Brytania 

920 sek. 

2. Wągry 

954 „ 

3. Czechosłowacja 

997 „ 

4* Szwecja 

1012 „ 

5. Włochy 

1083 „ 

6* Niem, Rep* Fed 

1161 „ 

7* USA 

1200,8 „ 
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Z OBRAD MIĘDZYNARODOWEJ 

KOMISJI MODELARSTWA LOTNICZEGO FAI 

Bruksela 21 — 23 października 1960 r. 


Sytuacje* jakie wynikły w czasie Mi¬ 
strzostw Świata rozgrywanych na prze¬ 
strzeni ostatnich dwóch lat w r e Francji 
i Anglii wskazywały na to, że na kon¬ 
ferencji tej wprowadzone [zostaną rady¬ 
kalne zmiany regulaminów, aż do zmia¬ 
ny charakterystyk modeli włącznie. Jed¬ 
nak już pierwszy dzień obrad upewnił 
nas* że cały wysiłek skierowany został 
na usunięcie braków i usterek regula¬ 
minowych. Nie .chodziło bynajmniej o 
pociągnięcia radykalne, które zniweczy¬ 
łyby dorobek modelarzy, a całą pracę 
należałoby zaczynać od nowa. 

W pierwszym dniu obrad wybrane zo¬ 
stały podkomisja specjalnościowe* które 
zajęły się zagadnieniami poszczególnych 
kategorii modeli. Nasza delegacja zna¬ 
lazła się w podkomisji modeli wolnych, 
ponieważ właśnie w tej kategorii ryso¬ 
wały się najpoważniejsze, najbardziej nas 
interesujące problemy* 

Następnie rozwinęła się dyskusja* da¬ 
jąca ogólne wy ty orne pracy dla poszcze¬ 
gólnych podkomisji. Konferencja usto¬ 
sunkowała się ponadto do niektórych 
wniosków* nadesłanych przez aerokluby 
narodowe. Szeroką dyskusję wywołata 
sprawa ,,proxy il . Zdania na ten temat 
były mocno (podzielone* Delegat Szwaj¬ 
carii lansował zdanie* że pojęcie to w 
ogóle nie powinno istnieć* Stwierdzono 
przy tym pewne niedomówienia regula¬ 
minowe* A więc np, czy „proxy Li może 
. być w modelach akrobacyjnych? Pd oży¬ 
wionej dyskusji zdecydowano, że 3 ,proxy“ 
może być stosowane. Szczegóły posta¬ 
nowiono omówić na następnym posie¬ 
dzeniu. Ustalono także* że należy liczyć 
trzech zawodników do wyników zespo¬ 
łowych* 

Dużo dyskusji wywołał wniosek angiel¬ 
ski W sprawie wprowadzenia trzeciego 
modelu zapasowego, który można by 
zgłosić do konkursu w f razie ewentual¬ 
nego zaginięcia lub uszkodzenia jednego 
Z modeli podczas prób. Ostatecznie prze¬ 
głosowano wniosek angielski* Przeciwko 
temu wnioskowi głosowały: Polska, Cze¬ 
chosłowacja, Węgry, Belgia i Szwajcaria. 

W tymże dniu rozpatrzono sprawę Mi¬ 
strzostw Świata modeli na uwięzi w Bu¬ 
dapeszcie. Na mistrzostwach tych ekipy 
amerykańska ,i czechosłowacka uzyskały 
najlepsze wyniki w modelach prędkich, 
jednak ostateczne zatwierdzenie wyników’ 
pozostawiono do rozpatrzenia konferencji 
FAI ze względu na to* że Amerykanie 
i Czesi latali na jednej lince. Urządze¬ 
nie to posiada pomiędzy rączką sterow¬ 
niczą a linką sztywny drut, który rzeko¬ 
mo stwarza możliwości dodatkowego roz¬ 
pędzania modeli. W wyniku wymiany 
zdań, postanowiono uznać wyniki USA 
i Cztechoslowacji z tym, że na przyszłość 4* 
część sztywna powinna się znaleźć z 
drugiej strony rączki sterowniczej. Przy 


okazji odbyła się też skromna uroczy¬ 
stość wręczania zatrzymanych dyplomów 
i medali* 

* * * 

W drugim dniu obrad pracowały pod¬ 
komisje, A oto niektóre ciekawsze pod¬ 
jęte przez nie uchwały; 

Modele wolne 

1. Przepisy techniczne modeli pozosta¬ 
wiono bez zmian, 

%. Dla modeli silnikowych ustalono ma¬ 
ksymalny czas pracy silnika na 10 
sek. 

3. W konkursie czas lotu punktuje się 
nadal do ISO sek. W dogrywkach w 
każdej kolejce lotów czas mierzy iię 
o 30 sek.* dłużej niż w T poprzedniej. 

4. W dogrywkach nadal nie uznaje się 
prób startu* 

3. Przy startach szybowców dozwolone 
jest przecinanie holu, 

6* Długość holu powinna wynosić 50 m 
przy sile naciągu 5 kG f 

Modele na uwięzi 

i* Dla modeli wyścigowych zwiększono 
średnicę linek do 0,3 mm i zabroniono 
startu z jedną linką. 

2. Modele szybkie obowiązuje standar¬ 
dowy skład paliwa* co (podyktowane 
zostało potrzebą wyeliminowania tru¬ 
jących składników stosowanych do¬ 
tychczas. Zawodnik ma prawo wyboru 
dwóch standardowych składów* a 
mianowicie: 

a) mieszanki — metanol %$% rycyna 
(kastrol) 2Q% 

b) mieszanki t- metanol 1$% rycyna 

{kastrol) 25%. 

3. Przyjęto przedstawiony pr 2 es Węgry 
nowy wzór uchwytu (wzór prześle 
FAI do poszczególnych aeroklubów! 
eliminujący możliwość pociągania mo¬ 
delu. Ustalono, że uchwyt ten podczas 
imprezy dostarcza organizator. W wy¬ 
ścigu zespołowym obowiązuje dotych¬ 
czasowy wzór uchwytu* 

W akrobacji postanowiono wprowadzić 
od r* 1962 następujący program: 

a) dwie pierwsze kolejki (półfinałowe) 
rozgrywać wg dotychczas obowią¬ 
zującego programu FAI; 

b) zawodnicy* którzy osiągną W półfi¬ 
nale ponad 1.600 pkt* wykonują 
trzeci lot wg programu AMA. 

Wynikiem ostatecznym jest suma 
punktów lepszego z dwóch pierwszych 
lotów* plus wynik trzeciego lotu wg 
programu AMA, 

W wyścigu uchwyt (rączka sterowni¬ 
cza) musi być trzymany przy piersi, 
z wyjątkiem momentu wymijania. 


Nie wolno chwytać modelu przed jego 
zupełnym zatrzymaniem się. 

W poprawkach konstrukcyjnych przy¬ 
jęto, że powierzchnia największego prze¬ 
kroju poprzecznego kadłuba nie może 
być iwiększa od 39 cm2 (przejście skrzy¬ 
dła w kadłub nie wlicza się do tej po¬ 
wierzchni)* 

Modele zdalnie sterowane 

1. Odrzucono wniosek wprowadzenia do 
Mistrzostw Świata szybowców zdalnie 
sterowanych, 

2. Ustalono dla szybowców zdalnie ste¬ 
rowanych długość holu na 380 m. 

3. Czas trwania próby określono na 63 
sek* zamiast 30 sek. 

4. Zaakceptować szereg współczynników 
oceny poszczególnych figur akroba¬ 
cyjnych, 

5. Odnośnie wprowadzenia konkurenci! 
szybkościowej w modelach zdalnie ste¬ 
rowanych, postanowiono zebrać do¬ 
świadczenie na organizowanych im¬ 
prezach i rozpatrzeć tę sprawę w przy¬ 
szłości, 

6. Uchwalono* że przy rekordach pręd¬ 
kości bazę przedłuża się do 20 m, przy 
czym 100 m przed wejściem na bazę 
model musi lecieć poziomo, 

* ^ * 

Opracowane przez podkomisję wnioski 
zatwierdzone zostały na plenarnym po¬ 
siedzeniu w trzecim dniu obrad. W spra¬ 
wach ogólnych uchwalono, że każdy za¬ 
wodnik startujący na imprezie międzyna¬ 
rodowej musi posiadać licencję FAI* wy¬ 
dawaną przez aerołttluby narodowe* Usta¬ 
lono także* że każdy protest musi być 
składany na piśmie przewodniczącemu 
Kolegium Komisarzy Sportowych FAI za 
opłatą kaucji w wysokości 2 dolarów* 
Kaucją zwracana jest w razie uznania 
protestu, 

W dniu tym zostali także wybrani 
członkowie stałych podkomisji i ich prze¬ 
wodniczący. Mają one pracować raczej 
systemem korespondencyjnym* W wypad¬ 
ku ważnych spraw mogą być jednak 
zwoływane konferencje. Na podkreślenie 
zasługuje fakt wejścia do podkomisji 
modeli wolnych naszego przedstawiciela 
Inż, Andrzeja Trzcińskiego* 

W dalszym toku obrad ustalony został 
kalendarz imprez FAI na rok 1061. Orga¬ 
nizację ich zgłaszały poszczególne aero¬ 
kluby narodowe. Kalendarz ten przedsta¬ 
wia się w skrócie następująco: 

1, Międzynarodowe Zawody Modeli Wol¬ 
nych {szybowce, g u mówki, silnikowe) 
23 luty — Helsinki (Finlandia). 

2, Międzynarodowe Zawody Modeli Wol¬ 
nych (szybowce* gumówki* silnikowe) 
9 kwietnia — Selansee (Austria). 

3, Międzynarodowe Zawody o Puchar 
Alp (szybowe i silnikowe) 2—3 Hpca 
(Austria) * 

4* Wartex-Cup (szybowce i wyścig) 25— 
28 lipca — Warażdin (Jugosławia). 

5. Międzynarodowe Zawody Modeli Szy¬ 
bowców Zboczowych (sterowanych 
magnetycznie) 15 sierpnia Trento 
(Włochy)* 

G* V Jugo-Hydro^cup (silnikowe—gu¬ 
mówki) 13—14 sierpnia Split (Jugo¬ 
sławia). 

7, Mistrzostwa Świata Modeli Wolnych 
(szybowce, gumówki, silnikowe) 31 
sierpnia —* 3 września, Koblencja lub 
Monachium (NRF—USA). 

8* Mistrzostwa Świata Mi kromo dcli — 
sierpień Bedford (Anglia). 

9* Kryterium Europy Modeli na Uwięzi 
(3 kategorie) 16—17 września Bruksela 
(Belgia). 

10* Międzynarodowe Zawody Modeli Zdal¬ 
nie Sterowanych (szybowce i silniki 
wielokanałowe) 20 września Sztokholm 
(Szwecja), 
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Publikowano w niniej¬ 
szym numerze profile sta¬ 
nowię dalszy ciąg serii 
opracowanej przez czecho¬ 
słowackiego modelarza-wy¬ 
czynowca Trnkę. 

Profile CRD-9 I CRD-11 
zalecane są dla piatów mo¬ 
deli szybowców A2, prze¬ 
znaczonych do lotów w zło¬ 
żonych warunkach meteo¬ 
rologicznych (silny wiatr, 
duża termika itp.h Maksy¬ 
malna grubość profilu 

CRD-9 wynosi 6*33% w 
20% głębokości, licząc od 
krawędzi natarcia. Najwięk¬ 
sze ugięcie górnego obrysu 
stanowi 9% w 30% r nato¬ 
miast dolnego — 4,37% w 
50—60%, Względnie duży 

promień krawędzi natarcia 
wpływa zmniejszające na 
wędrówkę środka parcia, 
co w znacznym stopniu u 
statecznik model* 

Profit CRD-ll posiada 

maksymalną grubość 7,5% 
w 15—20% głębokości płata 
Największe ugięcie jego 
górnego obrysu wynosi 10% 
w 30—10% głębokości, nato¬ 
miast maksymalne ugięcie* 
dolnego obrysu 4,3%, Gru¬ 
bość maksymalna (7,5%) 
i znaczna grubość krawę¬ 
dzi spływu ułatwia uzys* 
kanie silnej i sztywnej 
konstrukcji. 

Profile CRD-12 i CKD-13 
są znacznie cieńsze (CRD- 
12 : 5,43%: CRD-13 : 5,75%) 

stanowią one parę (płat 
statecznik poz,) profili z za- 
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stosowaniem do modeli szy¬ 
bowców A2. Przy czym pro¬ 
fil CRD-12 należy stosować 
do piata, drugi — do sta¬ 
tecznika poziomego. Zaleca¬ 
ne jest wykonywanie piata 
konstrukcji bezkesonowej, 
co wprawdzie ze względu 
na małą grubość profilu 
jest trudne, poprawia jed¬ 


nak w znacznym stopniu 
osiągi i stateczność mode¬ 
lu. Minimalna głębokość 
piata 150 mm, a stateczni¬ 
ka poziomego — 100 mm. 
Różnica kątów zaklinowa¬ 
nia między piatem a sta¬ 
tecznikiem poziomym waha 
się w granicach 3,5 -5-4,5°. 

N, 


z kraju i za iu/iała • z kraju i za Łusiata • z kraj 


}U 


ll- Międzynarodowe Zawody Modeli Bc- 
zogonowych — termin nieustalony 
Terlet (Holandia), 

Ostatnim punktem obrad były wybory 
nowych władz biura CIAM. Po ożywionej 
dyskusji w tajnym glosowaniu prezyden¬ 
tem wybrany został p, Mcier (NRF), wi¬ 
ceprezydentem został p. Nich ols (Anglia). 
Dużym sukcesem w tych wyborach było 
wybranie na sekretarza CIAM znanego 
działacza modelarskiego Węgier — Becka, 
którego mieliśmy przyjemność gościć na 
naszych jubileuszowych mistrzostwach. 

Ponadto za zasługi w pracy CIAM po¬ 
stanowiono przyznać tytuły honorowych 
wiceprezydentów p.p, Roussel (Belgia) i 
Houlberg (Anglia), 

* * * 

W konferencji wzięło udział 23 przedsta¬ 
wicieli aeroklubów narodowych w tym: 
Belgia (i), Czechosłowacja (2), Jugosławia 
(1), Włochy (1). Anglia (5), USA (2), Fin¬ 
landia (1), Szwecja (1), Polska (2), Holan¬ 
dia (i), nrf <2) t Szwajcaria (1), Fran¬ 
cją (i), Węgry (i), Austria <i>. Nie obyło 
się takie bez prasy modelarskiej. Repre¬ 
zentowali ją redaktorzy najpopularniej¬ 
szych pism „Aeromodeler" 1 „Model Air- 
craft". Szczególnie milą niespodziankę 
zgotował nam redaktor miesięcznika 
„Aeromodeler" p, Multon, wręczając 
nam kilka egzemplarzy ostatniego nume¬ 
ru ze zdjęciami kolegi Sulisza na okładce. 

* * * 

Korzystając z konferencji delegacja na¬ 
sza omówił^ szereg innych spraw, a mię¬ 
dzy innymi wymianę bezdewizową z Wę¬ 
grami. W wyniku tych rozmów Węgrzy 
wezmą udział w naszych mistrzostwach, 
a nasi modelarze w mistrzostwach akro¬ 
bacji na Węgrzech. Omówiono także 
kwestie dostaw silników z Węgier 1 Cze¬ 
chosłowacji. Sil nikt węgierskie będziemy 
mieli jeszcze w br„ natomiast Czechosło¬ 
wacja dostarczy nam 150 szt „MWS" w 
pierwszym kwartale przyszłego roku, 

ZDZISŁAW SZAJEWSKI 


LOT GUMuWKI 
NA ODLEGŁOŚĆ 
57,7 km 



W dniu 29 maja 1960 roku, Andrzej 
Gruchota z Aeroklubu Poznańskiego 
modelem gumówki „Filutek' 1 , ustanowił 
nie lada wyczyn. Model jego przeleciał 
z miejscowości Ławica do Głuchowca — 
57,7 km. Wyczyn ten Bastatt zatwierdzo¬ 
ny przez APRL jako rekord krajowy 
lotu na odległość na rok 1960. 

Na zdjęciu widzimy rekordzistę c&e 
swym modelem. 

Fot. J. Bury 


m Plany naszych modeli samochodo¬ 
wych znajdują również uznanie w oczach 
modelarzy węgierskich. Świadczy o tym 
zamieszczenie w Nr 9/60 miesięczaiika 
jjsiodellczes*' planu modelu redukcyjne¬ 
go samochodu „Austin A-40", opracowa¬ 
nego przez Marka Jackowiaka z Bystrzy¬ 
cy Kłodzkiej. Plan/ ten został opubliko¬ 
wany w Nr 9/60 „Modelarza’' wraz z opi¬ 
sem budowy. 

Ten sam miesięcznik w Nr 10/60 opu¬ 
blikował przedruk planu modelu samo¬ 
chodu wyczynowego ,*VanvalT\ którego 
autorem Jest R. Pawłowicz ze Szczecina 
oraz jachtu motorowego „Souiris", opra¬ 
cowanego przez Tadeusza Fiskorzyń- 
skiego z Sopot, 

• Modelarze węgierscy budujący wy¬ 
czynowe modele samochodów mogą po¬ 
szczycić się znacznie lepszymi osiągnię¬ 
ciami, aniżeli nasi modelarze w czasie 
pierwszych zawodów w Poznaniu. Ich 
najlepsze wyniiki uzyskane w dniu 
2,X, 1960 r. na zawodach w Budapeszcie 
przedstawiają się następująco; 
t,5 cm 3 — Krizma G. — MG ,3 km/h 
silnik konstrukcji własnej, 

2,5 cm 5 — Tóth I, — 139,5 km/h 
silnik „Maki" 


5,0 cm 1 — Horvath E. — 162,5 km/h 
silnik „Dooling' 1 

10,0 cm* — CbaU A. — 117,5 km/h 
silnik „Mc Ooy ,Ł 

# Jak się dowiadujemy, w NRD po¬ 
czyniono już wstępne starania w spra¬ 
wie odpowiedniego przygotowania Mi¬ 
strzostw Europy Modeli Pływaj ących. 
Mają być one przeprowadzone w dniach 
LI*—14.VIII, 1 Ó 61 r, w Lipsku. Powołano 
już specjalny Komitet Organizacyjny za* 
wodów, który ma czuwać nad całością 
prac przygotowawczych. Impreza ta f zor¬ 
ganizowana w myśl założeń NAVTGA, 
będzie wielkim przeglądem sił modela¬ 
rzy państw socjalistycznych i państw 
Europy Zachodniej. 

ti> Nasi Czytelnicy zapewne pamięta¬ 
ją plan historycznego okrętu wojennego 
z XV1B1 w. „Bounty" zamieszczony w 

Modelarzu" Nr 1/1057. 

Tych, którzy już zbudowali, względnie 
zamierzają dopiero wykonać model tej 
ciekawej jednostki, możemy poinformo- 
wać, że Stocznia Smith and Khuland w 
Nowej Szkocji — Kanada, buduje do¬ 
kładną kopię tego okrętu. Zakończenie 
budowy przewiduje się w roku 1961- 
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FO-3 MODEL SILNIKOWY NA UWIĘZI 

Konstr. Z. Sulisz, Aeroklub Warszawski 


Kadłub modelu wydrążony jest cał¬ 
kowicie z klocków balsowych. 
Owiewka silnika sklejona z desek 
balsowych. Spód przedniej części 
kadłuba jest odlewem duraluminio- 
wym, wykonanym w formie pia¬ 
skowej. Do części tej za pomocą 
czterech śrub stalowych M-3, przy¬ 
kręcony jest silnik. Z tylu za sil¬ 
nikiem umocowano zbiornik paliwa, 
z blachy mosiężnej 0,3 mm. Pojem¬ 
ność zbiornika wynosi 30 cm 3 . Część 



metalowa kadłuba wraz z silnikiem 
mocowana do modelu za pomocą 
dwóch końcówek od szprych rowe¬ 
rowych. Tylna płoza kadłuba zro¬ 
biona z drutu stalowego. 


Skrzydła wykonane z dwóch desek 
balsowych grubości 3 mm i 6 mm. 
Deski te sklejone ze sobą po 
uprzednim wydrążeniu kanałów dla 
linek. Krawędzie natarcia i spływu 
z drewna lipowego. W środku 
skrzydła wklejony grabowy dźwi¬ 
gar pomocniczy. Służy on do umo¬ 
cowania dźwigni sterującej. Końce 
skrzydeł posiadają okucia, tłoczone 
z blachy miedzianej grubości 0,3 
milimetra. 

Statecznik poziomy wykonany z de¬ 
ski lipowej grubości 4 mm. Ster 
umocowany na czterech zawiasach 
z blachy mosiężnej. 

Statecznik pionowy całkowicie bal¬ 
sowy, Model oklejony jest papie¬ 
rem japońskim i wielokrotnie cel- 
lonowany. Przed działaniem spiry¬ 
tusu oklejoną powierzchnię pokry¬ 
wamy warstwą lakieru plastikowe¬ 
go. 



Do napędu użyto radziecki sll- 
niczek MD 2,5 „Moskwa", Startu¬ 
jąc w drugiej części XXV Jubileu¬ 
szowych Mistrzostw Polski, mode¬ 
lem tym osiągnąłem szybkość 
160 km/h. 

Paliwo „Supersonik 1000". 

Śmigło o wymiarach — średnica 
150 mm skok 200 mm. 

Powierzchnia skrzydeł — 3,65 

dcm*. 

Powierzchnia statecznika — 1,4 
dcm 3 . 

Ciężar modelu — 385 G, 



ZYGFRYD SULISZ 




































































































MODEL REDUKCYJNY 

SAMOLOTU 

BLERIOT XI „LA MANCHE" 




wriTAwr 


Dla miłośników redukcji, intere¬ 
sujących się budową modeli samolo¬ 
tów historycznych, publikujemy po¬ 
raź pierwszy w polskiej prasie mo¬ 
delarskiej rysunki słynnego samo¬ 
lotu, konstrukcji Louis Blćriota. Na 
maszynie tej w dniu 25 lipca 1909 
roku przeleciał on kanał La 
Manche, ustalając rekord 1 zdoby¬ 
wając nagrodę redakcji „Daily Mail” 
w wysokości 1000 funtów szterlin- 
gów. Rekordowy ten lot wykonał 
Bleriof na jednopłacie, będącym je¬ 
denastą z kolei jego konstrukcją. 

Samolot ten mimo dość prymityw- 


czesny światowy rekord wysokości, 
wynoszący 2587 m. Na tymże samo¬ 
locie po raz pierwszy dokonał on nie¬ 
bezpiecznego lotu nad Alpami, prze¬ 
latując pasmo simplońskie na wyso¬ 
kości 2600 m. Lot ten zakończył się 
jednak dla Chravez*a tragicznie. Na 
pamiątkę zwycięskiego lotu nad Al¬ 
pami w Brieg w 1920 roku odsłonięto 
pomnik tego słynnego lotnika. 

W roku 1909 również D* Blćriot 
pobił rekord osiągając na bazie 
prędkość lotu 76,95 km/h, 

Francuz Adolf Pegoud na samolo¬ 
cie Blćriot z silnikiem Gnomę- 



nej konstrukcji, stał się jednak pro¬ 
toplastą dzisiejszego samolotu o u- 
kładzie ortodoksyjnym. Warto wie¬ 
dzieć, że samoloty Blćriota bardzo 
zbliżone w budowie do słynnego ty¬ 
pu XI „La Manche" wyposażone jed¬ 
nak w silnik Gnome-Rhone o mocy 
80 KM były jeszcze na początku 
I wojny światowej. 

Między innymi, właśnie na samo¬ 
locie konstrukcji Blćriota w roku 
1910 jeden z pionierów lotów rekor¬ 
dowych — G. Chravez ustanowił ów- 


Rhone w dniu 21 września 1913 r. 
po raz pierwszy zademonstrował fi¬ 
gurę akrobacyjną, tzw looping (mar¬ 
twa pętla). Na samolocie Blćriot la¬ 
tał także nasz słynny pilot Scipio dcl 
Campo. Model tego samolotu jest 
trudny do wykonania. Zastosowanie 
większej skali umożliwia jednak 
bardzo dokładne wykonanie, w wy¬ 
niku czego model taki posiada dużą 
wartość historyczną. 

FELIKS PAWŁOWICZ 
Szczecin 



Poza oficjalnym podsumowaniem Wy¬ 
stawy Dorobić U Modelarski ego LPZ, 
o czym piszemy na stronie 3 i 4, prag¬ 
niemy podzielić się z Czytelnikami cie¬ 
kawostkami, notowanymi na gorąco w 
czasie jej trwania. Spostrzeżeń tych jest 
wiele, a oto kilka z nich: 


Rekordowym dniem na Wystawie była 
niedziela 16 października 1960 r, W dniu 
tym zwiedziło ją 2856 osób. W godzi¬ 
nach poiudnioujyek był taft* napływ pu¬ 
bliczności, a zwłaszcza młodzieży, że 
trzeba było czekać w kolejce , aby do- 
stać się do poszczególnych stoisk. 

* * 

W trakcie trwania Wystawy zorgani¬ 
zowano łącznie 24 pokazy modeli lata¬ 
jących i pływających na terenie przed 
Muzeum Techniki W czasie pokazów 
modeli pływających demonstrowano na 
basenie przed pałacem Kultury prze¬ 
ważnie małe modele redukcyjne. Do po¬ 
kazowych lotów, połączonych z rzuca¬ 
niem ulotek, zapraszających do zwiedze¬ 
nia Wystawy , używany był model samo¬ 
lotu redukcyjnego ,,RWD-17 ,t , wykonany 
przez kol. Adama Wojnara z Krakowa. 


Z przykrością trzeba stwierdzić, te Wy¬ 
stawa miała także siooje cienie, co 
prawda nie z winy organizatorów, zda¬ 
rzały się mianowicie wypadki zabiera¬ 
nia z modeli drotmyek przedmiotów 
(lodzie ratunkowe, karabiny maszyno¬ 
we, samoloty pokładowe itp.) „na pa¬ 
miątkęRzeczy te były naćycft miast 
uzupełniane przez wykwalifikowanych 
instrr&ktorów. Każdy wystawca otrzy¬ 
mał więc swój model bez najmniejszych 
braków. 

Jedyny potoaźnlejszy wypadek, to za¬ 
ginięcie modelu samochodu wyczynowe¬ 
go wraz z silnikiem 23 cm 1 , sżtmmol#- 
c ego własność kol r stanisituort Macie¬ 
jewskiego z Warszawy. Smutne, lecz 
prawdziwe. Należy jednak stwierdzić, 
że wykonawca otrzymał od organizato¬ 
rów rekompensatę w postaci nowego sil* 
niczka zagranicznego. 


RTujiciększym powodzeniem na wysta¬ 
wie cieszyło się stoisko modeli kołowych 
(samochody redukcyjne , modele wyczy¬ 
nowe , czołg i motocykle), jeśli cfcochrt o 
modele demonstrowane w ruchu, to re- 
koriy powodzenia bil zdalnie sterowany 
czołg, dzieło kol. Zdzisława Szewczyka 
z Warszawy. Model ten na skutek im¬ 
pulsu nadawanego z nadajnika wykony¬ 
wał jazdę w przód, w tyt, skręty w le* 
w o i w prawo, obracanie w czasie jazdy 
wieży z działem o t poruszanie lufy 
działa u? pionie do 45 ", pokonywał także 
prze szko dy w postaci podkładanych te¬ 
czek, klocków drewnianych oraz... bu¬ 
tów. 


Najczęściej fotografowany na Wystaiofe 
model, to „Dar Pomorza-\ wykonany 
przez kol. Zenona Bernem ze Szczeci¬ 
na, a także modele zdalnie sterowane 
jednostek pływających: ścig acz kol , Jana 
Kosmali ze Skalmierzyc, pow. Ostrów, 
niszczyciel „ Gram J kol, Stefana Wy* 
jodłowskiego z Krakowa, jacht motoro¬ 
wy kol. Tadeusza Króla z Kowali , pow. 
Kielce i autobus wodny PL-4 kol. Roma¬ 
na Włodarczyka ze Szczecina, 


Jedna z dalszych wersji samolotów Blćriot, konstrukcji z roku 1912, wyposażona 
tu silnik rotacyjny Gnomę o mocy GO KM. 

Zdjęcia ze zbiorów autora 


Wystawę odwiedziły d2tcsiq 6Jct delega¬ 
cji l poważnych osobistości z zagrani¬ 
cy. M. in. minister łączności ZSRR, 
Uczestnicy wycieczki z „Pociągu Przy- 
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jaźni ' f , prezes Urzędu Kontroli NRD t 
delegacja partyjno z NRD . 

W „Złotej Księdze Wystawy” nie moż¬ 
na dotychczas zidentyfikować wielu wpi¬ 
sanych przez delegatów uwag, gdyż nikt 
z organizatorów nie potrafi odczytać, 
*.hieroglifów” pisanych po chińsku , drab- 
steu i w innych językach wschodnich. 
Niezrozumiałe notatki postanowiono od¬ 
czytać przy pomocy pracowników od¬ 
powiednich ambasad i wypisać obok tek¬ 
stów oryginalnych tłumaczenie to języku 
polskim. 


Ponad 00% wpisów do ,.Złotej Księgi 
W y stawy”, których łącznie jest około 
tysiąca, to slotcs uznania dla LPŻ za 
zorganizowanie tak wspanialej wystawy, 
pochwały jej oprawy graficznej i wiele, 
wiele przyjemnych słćto pod adresem 
wykonawców modeli. Część zwiedzają¬ 
cych wpisywała ocenę poszczególnych 
prac, wymieniając, które modele ich zda¬ 
niem są najlepiej wykonane. Oceny te 
byty brane pod uwagę przy końcowej 
Klasyfikacji modeli. 


Nic wszystkie jednak wpisy zawie¬ 
rały p ochwaty. Szereg csób t przeważnie 
doświadczonych modelarzy, narzekało na 
niski poziom wykonania niektórych mo¬ 
deli stwierdzając, te na Wystawę cen¬ 
tralną powinny być dostarczane ekspo¬ 
naty bez żadnych usterek technicznych. 
Zwracano uwagę na mało widoczne opi¬ 
sy na tzw> metryczkach modelu (pisane 
na maszynie), zdarzające się błędy w 
podpisach. Krytykowano także matą Uość 
modeli demonstrowanych uj ruchu. 


Pragnąc wynagrodzić jak największą 
ilość modelarzy, których prace zostały 
dostarczone na centralną Wystawę Do¬ 
robku Modelarskiego LPZ f organizatorzy 
zwrócili się do szeregu znanych osobi¬ 
stości, Instytucji i redakcji, o ufundowa¬ 
nie nagród. Wielu adresatów pozytywnie 
ustosunkowało się do tego apelu i przy¬ 
znało odpowiednie nagrody. Wykaz ich, 
wraz z wymienieniem ofiarodmoców, 
znajduje się na stronie 5 . Nagrody te 
były wystawione w eksponowanym miej¬ 
scu na głównej sali wystawowej. 

* * ł 

Były m. tn . wpisy świadczące o praw- 
Cfziujej szczerości zwiedzających, np .; 

9.XI.Go. „Uczniowie Liceum Ogólno¬ 
kształcącego Nr 4 $ ze zdziwieniem i za¬ 
chwytem oglądali eksponaty t bo nie do¬ 
myślali się nawet, że ich rówieśnicy mo¬ 
gą robić tak piękne rzeczy 


Zdarzały się wpisy pochodzące od osób 
patrzących na Wystawą nie tytko od 
strony pokazanych eksponatów, ale tak¬ 
że jako problem dnia jutrzejszego * Jako 
przykład może posłużyć wpis p. W. 
Ojczyńskiego z Wrocławia: 

Jć>.xr.ffO r* „Jako inżynier, wyrażam 
podziw i uznanie dla wykonawców tak 
pięknych i z precyzją wykonanych mo¬ 
deli f życzę, aby ci młodzi modelarze 
zostali konstruktorami i realizatorami 
naszej nowej myśli technicznej ", 


Większość ufundowanych nagród do¬ 
starczono na Wystawę w drugiej połowie 
jej trwania. Stąd zapewne kiifea kry¬ 
tycznych uwag w „Złotej Księdze Wy¬ 
stawy” na ten temat. A tufęc np.; 

Ż9*X.im r. 

„Podziwiałem nagrody — skromniut- 
kie r dobre m wyścigi rowerków dziecin¬ 
nych, a nie za takie prace'’. 

„Modele cacy — nagrody bo". 


MODEL SZYBOWCA A-2 

SANS „E’QAL 9“ 

Konstrukcji R. Hyvarinena - Finlandia 


Konstruktorem modelu szybowca T( Sans 
E‘gal 9“ jest znany wyczynowiec fiński 
Rh, Hyvarinen, który wielokrotnie już 
startował W mistrzostwach świata, pla¬ 
sując się przeważnie w czołówce. 

Model jest konstrukcji mieszanej: bal¬ 
sa — sosna — sklejka. Kadłub wykonany 
z dwóch listewek sosnowych 2 x 7 mm, 
oklejony jest po bokach deseczką balso¬ 
wą grubości 5 mm w części przedniej, 
ścienionej w części tylnej do 3 mm, W 
miejscu zamontowania piata wstawiono 
dwie sklejki wzmacniające (patrz prze¬ 
krój B-B), oraz dwie nakładki zewnętiz- 
ne ze sklejki grub* 1,5 mm, posiadające 
kształt profilu środkowego. 

Przód kadłuba dodatkowo wzmocniony 
dwiema listewkami sosnowymi £x? mm. 
W kadłubie osadzony jest duralowy ję¬ 
zyk montażowy grub, 2 mm, W pobliżu 
środka ciężkości zamontowano samo- 
wyzwalacze firmy „Tatone", uruchamia¬ 
jące determalizor typu Goldberga, Sarno¬ 
wy z wal acz posiada regulację w zakresie 
od 0 do 6 minut* Wychylenie steru kie¬ 
runkowego następuje przez wyciągnięcie 
zawleczki blokującej. Instalację przed¬ 
stawiono na rys, nr 1, Hak sterowy prze¬ 
stawiany w zależności od warunków me¬ 
teorologicznych, wykonany jest z blachy 
duralowej grub. 3 mm. lub twardego 
plastyku. Statecznik kierunkowy (górny 
i dolny), oraz ster kierunkowy wykonane 
z pełnych deseczek balsowych, grub. 
3 mm. Ciężar całkowity kadłuba wynosi 
2246 G. 

Płat dzielony, konstrukcji mieszanej. 
Wszystkie dźwigary sosnowe* Krawędź 
natarcia sklejona z dwóch listewek, a 
mianowicie przedniej sosnowej o wym, 
3x4 mm i balsowej 5 x 0, W części 
środkowej wzmocniono ją dodatkowo 
Listewką sosnową o wymiarach 2x7 


mm. Dźwigar główmy pasowy .składają¬ 
cy się z dwóch listewek sosnowych 
2 x 5 mm t wzmocniony dwustronnymi 
nakładkami % deseczki grub. 1,5 mm. 

Żebra wykonane z deseczki balsowe! 
średniej twardości, grub. 1,5 mm. Środ¬ 
kowe z nich mają odpowiednie wycięcia 
dla języka montażowego wykonanego ze 
sklejki* Żebro brzegowe ze sklejki grub, 
2,5 mm* Zakończenie eliptyczny lamę Io¬ 
wa ne z listewek balsowych. Krawędź 
spływu z balsy o wym. 3 x 20 mm. Część 
środkowa (przykładlubowa) płata pokry¬ 
ta obustronnie deseczką balsową. Ciężar 
całkowity płata (dwóch połówek) wynosi 
180 G* 

Statecznik poziomy wykonany jest cał¬ 
kowicie z balsy. Krawędź natarcia z bal¬ 
sy średniej twardości 4x6 mm, dźwigar 
z tej samej balsy zbieżna — szerokość 
w środku 7 mm. na końcach 4 mm, gru¬ 
bość stalą 2 mm. Pomiędzy żebrami 
wklejone są wkładki odpowiadające peł¬ 
nej ich wysokości wykonane z deseczki 
balsowej grub. 1,2 mm. Krawędź spływu 
z balsy średnio twardej' 1,5 x 10 mm. 
Żebra z deseczki balsowej grub, 1 mm. 
Ciężar statecznika 7 G. Kąt zaklinowa¬ 
nia płata -ł- 3°, statecznika poz, — 1,5 Q , 
środek ciężkości w 66%, licząc od kra¬ 
wędzi natarcia. 

Całość oklejona jest papierem japoń¬ 
skim i kilkakrotnie eellonowana. Ciężar 
całkowity modelu wynosi 411 G, Wychy¬ 
lenie steru kierunkowego należy dobrać 
tak, by model zataczał się w prawo koła 
o średnicę około 35 metrów. 

Średni czas lotu modelu wynosi około 
trzech minut, zarówno w warunkach bez¬ 
wietrznych, jak i przy wietrze do 6 m/sek, 

N* 



Rys. 1 


INSTALACJA SAMOWYZWALACZA DE T ERM AL J Z OR A 

i. Durni tum obsada zawleczki, 2 , ZatoEeczka z drutu stalowe po dowiązana do 
holu* ściągana po wy czepieni u frolu. 3. Cięgno toytfrylające ster kierunkowy. 
4 . Samowyzwalacz firmy „Tatone”, 5* Guma, 6. Linka „urucfr ani tająca” samo- 

wyzwalacz, 7. Hot. 
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Przewodnią myślą kan&tmkcói modelu 
rozpiętości do li50 mm było osiągnięcia 
jak najmniej ezego obciążenia na dcm* 
pawieirzelmL Ponieważ jednak rozpiętość 
)ćst ogramc 2 io(na p po&o&tało jedynie roz- 
wiązanie — robić szerokie piaty i sta¬ 
teczniki, W porównaniu z innymi startu¬ 
jącymi modelami miałem powierzchnie 
znacznie większe, natomiast koledzy w 
niektórych wypadkach mieli je o 100% 
mniejsze, oczywiście zyskiwałem na ob¬ 
ciążeniu, co w rezultacie umożliwiało 
nie tylko wodny lot, ale i zastosowanie 
dużego śmigła. 

W modelach swych, zarówno dużym, 
jihc i małym* chciaiem uzysKac mmmmm 
l sekund- na 1 oorot snugm, musiałbym 
aac większy przekrój gumy, co było juz 
niemożliwa, ponieważ oeieczka kadłubo¬ 
wa bardzo się wyginała, 

Ola wykonania modelu starałem się 
wybrać balsę możliwie najbardziej mięk¬ 
ką i lekką. Naestety była ona mimo 
wszysitko zbyt ciężka, histeweczki dla 
skrzydeł stateczników ciąłem przy po¬ 
mocy żyletki oprawionej w sklejkę 
(przyrząd o którym kieoyś pisano w 
„Skrzydlatej”), Żeberka ciąłem z kawał¬ 
ka cieniutkiej deseczki wygiętej w kształ¬ 
cie praniu. Skrzydło złożyłem na fornir 
zaznaczając najpierw jego obrys na tek¬ 
turze, następnie zaś przyklei tętn go w 
kilku punktach i usunąłem szablon. Na 
desce pozostał więc obrys, do którego 
mogłem już przykleić żeberka, całość 
szkieletu posmarowałem białkiem, u- 
sztyiwniającym nieco wiotkie listewki. 
Na nasmarowany szkielet nasunąłem 
znajdujący się na ramce mikrofilm, któ¬ 
ry z kolei przykleiłem do szkieletu dmu¬ 
chając przez rurkę. Dotykać mikrofilmu 
rde możną. przykleja się bowiem na¬ 
tychmiast do ręki... 

Kiedy skrzydło zostało już pokryte 
mikrofilmem, naciągniętym przez cieple 
powietrze, rozpocząłem pracę nad pod¬ 
jęciem jego końcówek, w tym celu 
nadciąlem dedikartnie listewki od spodu 
ostrym, wąskim kawałkiem żyletki. Pod 
napiętym mikrofilmem końcówki odcięte 
od deski trochę się podniosły. Ostrożnie, 
powoli podniosłem je do właściwej wy¬ 
sokości i zakleiłem kołotikmem. Na sku¬ 
tek tej operacji mikrofilm wcale się nie 
pomarszczył, Do gotowego skrzydła przy¬ 
kleiłem stójki z tratwy oraz zastrzały. 
Kadłub wykonałem ze słomy w modelu 
większym, natomiast z dwóch tratw — 
w mniej szym. Oczywiście na tę część 
kadłuba, która przenosi napięcie gumy, 
użyłem tratwy grubszej. Słomę ośkroba- 
lem ze szkliwa tak, by klej mógł chwy¬ 
tać, 

Z przodu kadłuba wkleiłem kawałek 
balsy dla wzmocnienia i osadzenia w 
nięj obsady śmigła. Obsada została wy¬ 
konana z drutu stalowego 0 0.3 mm, 
Śmigło zrobiłem na formie i pokryłem 
mikrofilmem. Do wiązania obsady Śmig¬ 
la można użyć nylonowej nici z pończo¬ 
chy, ewentualnie dłuższych włosów. Ka¬ 
dłub w modelu dużym usztywniłem 
dwoma stalowymi drucikami o 0 0,03 
mm, natomiast rw modelu małym — jed¬ 
ną stalową linką. Modele krążyły w le¬ 
wo przy obracających się w prawo śmi¬ 
głach, Guma w obu wypadkach wykrę¬ 
cała się do końca. 

Stanisław Zurad 
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Przekrój gumy 1 , 8 X 1 mm, ilość obr. 1200 


WIELKIE ZAMIERZENIE 


Zarząd Wojewódzki Logi przyjaciół Żołnierza wspól¬ 
nie z Komitetem Miejskim PZPR w Lodzi podjął de¬ 
cyzję budowy w pobliżu Politechniki Łódzkiej Do¬ 
świadczalnego Ośrodka Modelarstwa. Władze miejskie 
zgodziły się oddać bezpłatnie teren pod budowę przy¬ 
szłego ośrodka, partycypować w wydatkach na doku¬ 
mentację oraz wnieść swój wkład w budowę w wy¬ 
sokości ca. 6 000 000 zł. Pozostałą część potrzebnych 
kredytów trzeba będzie zebrać w drodze akcji spo¬ 
łecznej. Budową ośrodka zajmie się specjalny Komitet 
Budowy Doświadczalnego Ośrodka Modelarskiego LPŻ, 
który ma być utworzony przy Zarządzie Wojewódzkim 
ŁFŻ w Łodzi. 


W celu wypracowania założeń do budowy DOM 
(tak będziemy nazywali tę budowę w przyszłości) oraz 
zapoznania się z wynikami pracy, wyposażeniem i dzia¬ 
łalnością programową tego typu ośrodka Zarząd Głów¬ 
ny LFŻ postanowił wysłać 4-osobową delegację do 
Brna w Czechosłowacji, gdzie mieści się jeden z naj¬ 
lepszych Instytutów Modelarskich w Europie, Wspom¬ 
niana delegacja wyjechała do Brna w pierwszych 
dniach stycznia 1961 r. O wynikach tej podróży posta¬ 
ramy się poinformować Czytelników w następnym nu¬ 
merze. 
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KRAJU 



Samochód aportowy produkcji angielskiej o dobrych osiągach w stosunku do swej 


pojemności przy raczej dużym ciężarze. Niezwykle wytrzymała rama o dużej sztyw¬ 
ności, ba*r<Łzo dobre prowadzenie. 

Rodzaj nadwozia — 2-osobowe sportowe, z dachem składanym (lub na żądanie ze 
zdejmowanym dachem sztywnym). 

Silnik — 4-cylindrowy, górnozaworowy, o dwóch wałkach, górnym rozrządu, chło¬ 
dzony wodą. 

Średnica — skok — pojemność — 73,39 — G&,9 m — lGSfl cm 3 

Moc/obroty — 79,5 KM 5600 obr/min. 

Gaźnik — 2 gaźmiki pochyjłone SU H-4. 

Sprzęgło — jednosftronne. 

Skrzynia biegów — 4-biegowa, 3 biegi synchronizowane. 

Hamulce — przód — tarczowe, tył — szczękowe. 

Zawieszenie kół przednich — wahacze poprzeczne, sprężyny śrubowe, amortyzatory 
ramieniowe. 

Zawieszenie kół tylnych — oś sztywna, resory pćleliptyczne, amortyzatory ra¬ 
mieniowe. 

(Długość — szerokość — wysokość — 3960 — 1475 — ,1270 mm. 

Rozstaw osi — rozstaw 1 kół przód i tył — 23G& — 1M3/1238 mm. 

Ciężar pojazdu suchego — 910 kG, 

Samochód MGA-1600 malowany jest na kolor jasnoszary. Model najlepiej wyko¬ 
nać z cienkiej blachy sposobem podanym w „Modelarzu 1 '. 

E GRZELAK 



i ze 

ŚWIATA. 


■ W Czechosłowacji ukazała się książ¬ 
ka pt, ,, Minia turni s pa kwa ci motorky 
pro modelu”, autorów J. Broza i V. Fro- 
chazki. Książka poświęcona jest omówie¬ 
niu najczęściej stosowanych silników 
spalinowych w modelarstwie. Szeroko 
omówiono równie sposoby zastosowania 
silników do modeli lotniczych, ślizgów 
i modeli samochodów wyczynowych. Ce¬ 
na książki 10 koron. 

■ Francuskie czasopismo „Modele ma¬ 
gazynek przedrukowuje z „Modelarza'* 
cykl artykułów inż. W, Schiera pt, 
„Budujemy latające modele odrzutow¬ 
ców'*, 

■ W styczniowym czasopiśmie angiel¬ 
skim „Aero Model er", znajduje się ob¬ 
szerny artykuł omawiający Mistrzostwa 
Modeli na Uwięzi, które odbyły się w 
ubiegłym roku w Gdańsku. Do artykułu 
zamieszczone zostały zdjęcia najlepszych 
modeli redukcyjno-la tających: PZL-37 B 
„ŁGS" — Koczkodaja, „Lancaster" — 
B. Grodziiśkaeigo, „Brytania' 1 — J. Ku- 
szilka oraz zdjęcie S, Górskiego kon¬ 
struktora silników modelarskich, 

■ W ZSRR przystąpiono do seryjnej 
produkcji nowego silnika o pojemności 
2,5 cm* „Moskwa”. Silnik wyproduko¬ 
wany będzie w serii 10.000 szt. Roczna 
produkcja 2,000 szt. 

■ 9 października l%0 roku Jan Balber 
Welington Nowa Zelandia, ustanowi! 
nowy rekord długotrwałości lotu mode¬ 
lem szybowca klasy RC4 (radiosterowa- 
ny). Jego model utrzymywał się w po¬ 
wietrzu przez 9 godz, i 4 min. 

■ W pażdzierniiiku 19flO r. Ugo Rossi — 
Włochy, modelem prędkim o napędzie 
odrzutowym, u:łtanowil rekord pręd¬ 
kości wynoszący 302,527 km/h. Model 
latał na linkach o 0 (1,3 mm. 


WĘGIERSKI MODEL WYCZYNOWY 



Model samochodu wyczynowego konstrukcji Węgra Toth imre, który osiągnął z silnikiem 2,5 cm* prędkość 138,5 km/h. 
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SPrzeJbĆ j&ma&c 

a/aAfaricAe wns&oc 
o&ućf &&x2o&cc 

2 S-ĆH/ICOC. /909 TKf&U 
Z Cbu0GU4r GĆ&Ofclłef* 


SZCZZGOŁ mązama 
KO rfSTffUKCJ! KADŁUBA 


1 — PODtU2fi/CA KADŁUBA 

2 -ROZPORKI 

3 - DRUTY STALOWE 

4 - NAKRĘTKI SKUB 


SZCZPOOŁ POLĄCZENfA 
ŻEBRA Z PŹW/GAREM 


2 SJŚJW 


POKRYCIE 

PŁÓCIENNE 


DŹWIGAR PRZEDNI 


OKUCIE^ CIĘGIEN PŁATA I 

^OKUC/E NA ÓPUG/M DZW/GA AZ2 /O£NTYCZNpJ 

Z 

dzw/gar TYLNY Ś _ 


Sa^,C V Ł * 

:Vofv>^c-o 

13 - AMORTYZATOR GUM. 

14 - SM/OŁO ŚREDNICY 
fS - ZS/ORN/KPAL/WA 
f6 “ ROLKA C/ĘGłENRUCHOMYCH 

17-DŹW/GMtA ~ "— u - 

18 - 51EOZEN/E PILOTA 
tO ~ WINO CMEMZ-RURA STAL . 
20-STEROWNICA 
2f - WSKAZN/K PALIWA 
^ 22-ZB/ORN/K/POWIETRZA 

23 -LINK/ STEROWE 
24-AMORTYZATOR SPRĘŻ . 

25-STER WYSOKOŚCI 
26 -STATECZNIK POZ . 

27-STER K/ERUNKOWy 

28 - C/ĘGNA RUCNOME, 

Z Af/EN/A/A CE K$T 
PEATA 

ZZ 


ZEBRO PLATA 


£ LEM EN TY KONSTRUKCYJNE PLATA 


1 - POKRYCIE GÓRNEJ POh/. PLATA 
2 - POKpyC/E DOLNEJ POW. PLATA 

3 - OKUCIE 

4 - PRZEDNI DŹWIGAR 
5- TYLNY 02W/GAR 

6 - DŹW/G AREK POMOCN/CZY 


7 - L/STWA ZEBRA 

8 - KLOCKł WYPEEN/AJĄCE 
3- L/STWA CZOŁOWA 

10- C/EG NA PODTRZYMUJĄCE 

11 - C/ĘGNA NOŚNE 

12 - L/STWA TYLNA 


OKUC/E C/ĘO/EN PLATA TYLNE GO OZ N/GA RA 


29 - CNWYTPOW/ETRZA GĄZ///KA 

30 - PEDAŁY STERU K/ERUNK. 



RPAWŁOWICZ 
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Niniejszy artykuł stanowi dalszy ciąg 
cyklu, omawiającego urządzenia okręto¬ 
we I sposoby ich wykonania. Zajmiemy 
się W nim kotwicami, a ściślej mówiąc 
ich historycznym rozwojem i podamy 
jak można je wykonać* 

Kotwice starożytne (rys. 1) były to 
po prostu odpowiednio dobrane kam,cnie, 
przeważnie zupełnie ni eo Urabiane. Uży¬ 
wano je na starych statkach egipskich 
i asyryjskich. W modelu kotwice te wy¬ 
konamy z plasteliny, gipsu, masy pla¬ 
stycznej lub drzewa* Po odpowiednim 
ukształtowaniu, malujemy je farbami 
„Tempera 1 *, w kolorze ciemnoszarym z 
brązowymi „zaciekami". 

Kotwicę rzymską przedstawiono na 
rys* 2, odtworzono na podstawie wyko¬ 
palisk wydobytych z jeziora Nenii, W 
pobliżu Rzymu* Była to kotwica drew¬ 
niana. Niezwykle ciekawy jest oplot 
i zaczep linowy, bardzo sku tęcza ly 
i świadczący o dużym kunszcie. Kotwice 
te były używane na statkach rzymskich, 
a nawet w zbliżonej formie spotykano 
je jeszcze do niedawna u małych jed¬ 
nostek w basenie Morza Śródziemnego* 

Wykonamy je z twardego drzewa, od¬ 
dzielnie trzon i łapy. Kobee łap okuje¬ 
my cienką blaszką* Całość zamocowana 
żelaznymi ni tam i o przekroju kwadra¬ 
towym* Kotwicę najlepiej zabejcować n\ 
kolor ciemnobrązowy i me lakierować, 
a co najwyżej za woskować* Okucia, ni ty 
l liny — czarne. 

Kotwica cm liska (rys. 3) była na 
dżortkach chińskich od najdawniejszych 
czasów nieomal do dziś. Robiono ją z 
drzewa^ z tym że poprzeczki były bam¬ 
busowe. Uchwyt wykonywano z liny, 
choć ostatmo spotykało się również 
uchwyty żelazne* 

Wykonamy ją z twardego drzewa, od¬ 
dzielnie każdą część, Do złączem i a użyje¬ 
my drewnianych kołeczków. Malowanie 
podobne do poprzedniego z tym, że po¬ 
przeczki bambusowe są jasnobrązowe. 

Kotwica japońska (rys. 4) używana od 
najdawniejszych czasów' i zarzucona do¬ 
piero około XVIII w. Jest to drewniana 
konstrukcja z jedną łapą, zbliżona do 
współczesnej kotwicy martwej, obciążo¬ 
na jednak kamieniem. Kotwica taka by¬ 
ła już znana i używana w starożytne! 
Grecj i. 

Wykonamy ją i przemalujemy podobnie 
jak 1 poprzednie. 

Kotwica malajska (rys* 5} składa się 
z drewnianego trzonu oraz łapy pazura 
z rogu zwierzęcego lut> drewna. Łączenie 
między obu częściami wykonane drew¬ 
nianymi kołeczkami i wzmocnione wią¬ 
zaniami linowymi. Kotwice te spotyka 
się jeszcze dziś na malajskich łodziach 
rybackich. 

Wykonanie podobne, jak poprzednich* 

Kotwica indyjska (rys. li) jest trzec:ą 
kotwicą krajów Azji zbliżoną jeśli choozL 
o konstrukcję i działanie do poprzednio 
już omawianych. 

Zupełnie odmienną jest kotwica przed¬ 
stawiona na rys* 7 używana przez żegla¬ 
rzy i rybaków z wyspy Celebes, Sataca 
się ona z kamiennego trzonu i drewnia¬ 
nej, a pożmej żelaznej tarczy, w której 
osadzony jest trzon. Działanie tej kotwi¬ 
cy niewiele rożni się od kotwicy tale¬ 
rzowej używanej w Europie jeszcze do 
dziś na najmniejszych jednostkach ry¬ 
backich, Trzon wykonujemy podobnie 
jak u kotwic starożytnych, natomiast 
tarczę 3 drzewa lub odpowiedniej grubo¬ 
ści blachy. Można do tego celu użyć 
blachę ouraiową, miedzianą lub mo¬ 
siężną. Trzon malujemy także podob¬ 
nie jak u kotwicy starożytnej, nato¬ 
miast tarczę drewnianą — na ciemny 
brąz, żelazną na czarno. 

Bardzo cićKawą pod względem kon¬ 
strukcji jest kotwica annamioka — rys. li. 
Składa się ona z drewnianego drąga —■ 
trzonu, dwóch lap-pazurów, z drzewa lub 
rogów zwierzęcych, i wreszcie dwóch po¬ 
przeczek, obciążonych kamieniami. Kot¬ 
wice te używane były na annamickich 
łodziach rybackich. 

Wykonanie podobne jak i poprzednich* 

Oryginalną i bardzo prostą w budowie 
jest kotwica syngalska (rys* 8), działają¬ 
ca raczej swym ciężarem, aniżeli jakimś 


urządzeniem technicznym* Jest to po 
prostu kulisty kamień umieszczony na 
dwóch skrzyżowanych, ostro zakończo¬ 
nych deszczu! kach, służących jednocześ¬ 
nie do zamocowania 1 zaczepienia cię¬ 
żaru* 

Wykonanie jej Jest bardzo proste i nie 
odbiega od poprzednio omówionych* Pa¬ 
zury — rys. 10, rys* 11, rys. 12. Pierwsze 
dwą rysunki przedstawiają pazury słu¬ 
żące do kotwiczenia, a na rys, 12 — uży¬ 
wane przy abordażu, czyli tak zwane 
haki abordażowe* Różnica polega na in¬ 
nym ustawieniu pazurów'. Są to najstar¬ 
sze -w Europie kotwice żelazne* Używane 
były już na statkach normandzkich i 
przetrwały do dziś* 

Wykonać je możemy z jednego pręta 
duralowego, miedzianego Jub mosiężnego, 
który w jednym końcu rozpilo wujemy. 
a pozostałą część stoczymy na odpowied¬ 
nią grubość trzonu, Rozp Iłowane części 
obrabiamy pilniczkami i kształtujemy 
odpowiednio, tworząc łapy. Możemy też 
wykonać oddzielnie poszczególne elemen¬ 
ty i całość zlutować. Kotwice te maluje¬ 
my na kolor czarny. 

Kotwica admiralicji (rys. 13) pokaza¬ 
ła się na statkach w drugiej połowie 
XVI w t , w tej formie była używaną jesz¬ 
cze w XVIII w* Kotwica ta składa się 
z żelaznego trzonu i dwu łap, zakończo¬ 
nych pazurami, wykonanych jako całość 
oraz drewn.anej poprzeczki. Kotwice te 
były stosunkowo proste w budowie 
1 łatwo w użyciu, działały dobrze, zwła¬ 
szcza na p*a*szczystym dnie. Wadę ich 
stanowiły natomiast pokaźne rozmiary 
i duża waga, co powodowało, że zajmo¬ 
wały one wiele miejsca na statku i ab¬ 
sorbowały dużo ludzi do obsługi. 

Kotwicę tę wykonamy albo z jednego 
pręta, podobnie jak poprzednie, a pazury 
dołu luj emy, albo tez zrobimy oddzielnie 
trzon, łapy i pazury, a następnie zlutuje¬ 
my je w jcuną całość. Drewnianą po¬ 
przeczkę zrobimy w dwóch wzdłużnych 
połówkach, założymy na trzon i skleimy, 
a następnie okujemy metalowymi klam¬ 
rami, z pasków cienkiej Piachy. Wszyst¬ 
kie części metalowe malujemy na czarno, 
a drewnianą poprzeczkę bejcujemy na 
kolor brązowy. 

Inną późniejszą odmianę kotwicy ad¬ 
miralicji, przedstawia rys. 14* Różni się 
ona od poprzedniej metaiową poprzeczką, 
zakończoną dwiema kuiami. Poprzeczka 
ta była ruchoma i da w 7 a ta się przesuwać* 
W celu złożenia kotwicy, wyjmowało się 
zatyczkę, którą była zamocowana po¬ 
przeczka w trzonie, przesuwało się tę 
poprzeczkę w kierunku krótszego ramie¬ 
nia, co pozwalało na złożenie jej wzdłuż 
trzonu. Taka kotwica zajmowała znacznie 
mniej miejsca od poprzedniej. Wykona¬ 
niu tej kotwicy bardzo zbliżone do po¬ 
przedniej. Poprzeczkę robimy 3 kawałka 
drutu odpowiedniej grubości, a wytoczo¬ 
ne kule osadzamy po założeniu poprzecz¬ 
ki w trzonie* Kotwice te były koloru 
czarnego* 

Z chwilą wprowadzenia żelaza do bu¬ 
downictwa okrętowego, co spowodowało 
wzrost wielkości statków, zaczęto też 
szukać Innych rozwiązań kotwicznych. 
Dążono oczywiście do zmniejszenia ich 
wielkości i ciężaru, a zwiększenia sku¬ 
teczności działania* Działo się to już w 
końcu xvm i początku XIX wieku* 
Usiłowania te trwają do dziś. W między¬ 
czasie powstało sporo rozmaitych, pro¬ 
jektów', Wiele z nich nie wytrzymało 
próby życia* Do takich należała kotwica 
Martina — rys* 22, Okładająca się z meta¬ 
lowego trzonu i trzech łap, z tym że 
trzecia z nich wy stawała z boku, miała 
inny kształt i tworzyła jakby wielki pa¬ 
zur. Wszystkie części stanowiły jedną 
nieruchomą całość* 

Kotwicę taką możemy wykonać w od¬ 
lewie, co jest najprostsze. Nie każdy po¬ 
siada jednak takie możliwości. Robimy 
więc sami całość, najlepiej z grubej bla¬ 
chy mosiężnej lub miedzianej* Łatwiej¬ 
sza w obróbce jest blacha duralowa, me 
można jej jednak użyć ze względu na 
trudne lutowanie* Z jednego kawałka 
blachy wytniemy obie zasadnicze łapy, 
a następnie oddzielnie trzon i trzecią ła¬ 
pę, Po obrobieniu zlutujemy najpierw 


trzon 3 podwójną łapą* założymy po¬ 
przeczkę, a na końcu trzecią łapę. Mniej 
zaawansowani modelarze mogą tę kotwi¬ 
cę wykonać także z drzew-a, najlepiej 
z brzozy. Całość malujemy na kolor 
czarny* 

Kotwica Trotmana — rys* 19, jest w za¬ 
sadzie ulepszoną kotwicą admiralicji 
i różni się od niej tylko ruchomymi ła¬ 
pami* Warto zaznaczyć, że była to pierw¬ 
sza kotwica o ruchomych łapach. Wyko¬ 
namy ją także w metalu, a więc z jed¬ 
nego kawałka trzon* rozszerzaj ący się u 
dołu i tworzący widełki, w których są 
osadzone łapy. U góry trzon rozszerza 
się owalnie. W jego środku znajduje się 
otwór, przez który przechodzi poprzecz¬ 
ka, Łapy wykonamy w jednym kawałku. 
Na ich końcach zrobimy wycięcia, w 
które wlatujemy pazury. Poprzeczkę 
wykonamy podobnie jaK u kotwicy ad¬ 
miralicji. Całość zmontujemy i pomalu¬ 
jemy na kolor czarny. 

Kotwica Smitha — rys, 15, jest dalszym 
ulepszeniem kotwicy admiralicji- Składa 
się z metalowego trzonu oraz dwóch łap 
osadzonych na jednej osi* złączonych 
3 nią i razem poruszających się. Rów¬ 
nież i w tym wypadku zrobimy oddziel¬ 
nie trzon i łapy.-Wykonanie lap w meta¬ 
lu może jednak stanowić dla wielu 
trudność, ze względu na profilowanie* 
Dlatego też łatwiej będzie zrobić je z 
drzewa, natomiast w metalu lepiej je 
odlać. Można je też wykonać z tworzy¬ 
wa sztucznego. Całość malujemy w ko¬ 
lorze czarnym. 

Kotwica Marrele — rys. 16, stanowi 
ulepszaną wersję kotwicy Martina, Skła¬ 
da się z metalowego trzonu, bez po¬ 
przeczki, oraz trzech łap, złączonych ze 
sobą, osadzonych na jednej osi i razem 
poruszających się* Kotwica ta także nie 
utrzymała się zbyt długo, zajmowa¬ 
ła bowiem wieie miejsca. Wykonanie 
jej jest stosunkowo łatwiejsze. Możemy 
ją zrobić 2 metalu* czy nawet tworzywa. 
Malujemy na kolor czarny. 

Kotwica martwa — rys, 20, posiada bo¬ 
dajże najstarszą formę* jaka zachowała 
się po dzień dzisiejszy* Zupełnie podob¬ 
ne kotwice były używane na statkach 
w starożytnej Grecji, z tą jednak różni¬ 
cą, że były cale z drewna. Dziś kotwice 
o takim kształcie są metalowe. 

Wykonanie tej kotwicy jest zupełnie 
podobne do pierwszej kotwicy admirali¬ 
cji. Najlepiej dotychczas rozwiązaną kon¬ 
strukcyjnie i najpraktyczniejszą w uży¬ 
ciu okazała się kotwica patentowa Halla 
— rys. 23. Jest ona obecnie najbardziej 
rozpowszechniona i stosowana zarówno 
na okrętach wojennych jak i na stat¬ 
kach handlowych dużych i matycn. Skia- 
da się z metalowego ruchomego trzonu, 
oraz dwu Łap, osadzonych na stale w 
metalowej bazie. Takie rozwiązanie kon¬ 
strukcyjne pozwoliło na umiejscowienie 
Kotwicy na zewnątrz statku w kluzlc* 
znajdującej się na burcie w części dzio¬ 
bowej 

Wykonani© tej kotwicy w metalu jest 
dla przeciętnego modelarza zbyt trudne, 
zq względu na profilowanie, Najlepiej 
można więc Ją zrobić w odlewie z meta¬ 
lu lub też tworzywa. Jeśli tych możliwo¬ 
ści nie mamy, to skonstrujemy tę kot¬ 
wicę 3 drzewa. Wykonujemy oddzielnie 
trzon* dwie łapy i bazę. Oprofilowania 
nakładamy z cienkiej sklejki lub bry- 
stolu. Po wykonaniu wszystkich elemen¬ 
tów, składamy całość jak to widać na 
rysunku, i malujemy na kolor czarny 
lub stalowo-szary. 

Kotwica Danforttya — rys. 24 jest roz¬ 
wiązaniem stosunkowo niedawnym. Sto¬ 
sowano ją najpierw częściej na jedno¬ 
stkach małych* sportowych, a więc jach¬ 
tach i motorówkach, ostatnio jednam 
wkroczyła ona i na większe jednostki. 
Na rysunku przedstawiono kotwicę du¬ 
żego amerykańskiego niszczyciela „Nor¬ 
folk”. Odznacza się ona prostotą budo¬ 
wy. Składa się z metalowego trzonu 
i dwóch łap, połączonych piętą i osadzo¬ 
nych na jednej osi. 

Kotwicę tę możemy wykonać z metalu 
i 3 drewna. Trzon robimy z jednego ka- 

(D* C. NA STR, 21) 


18 















* 


I 

i 

$ 


19 





















ROZWIĄZANIE KONSTRUKCYJNE 
ODBIORNIKA 


W zależności Od możliwości zdobycia 
potrzebnych do budowy części, jak — 
kondensatory i oporniki, oraz przezna¬ 
czenia odbiornika, rozpatrzymy dwa jego 
warianty konstrukcyjne. Pierwszy — ze 
względu na małe wymiary, przeznaczony 
jest szczególnie do modeli latających — 
drugi do modeli pływających* Pierwszy 
z nich zalecamy raczej zaawansowanym 
w radiotechnice modelarzom, posiadają¬ 
cym większy wybór elementów submi¬ 
niaturowych, jak np. oporniki o mocy 
o,X W.* kondensatory talerzykowe 1 rur¬ 
kowe małych wymiarów. 

Drugi może byó wykonany przy zasto¬ 
sowaniu popularnych dostępnych na 
rynku krajowym części. 


WARIANT I 


Ogólny widok odbiornika przedstawio¬ 
no na zdjęciach (rys* 1 i rys. 2). Pracę 
rozpoczniemy od wycięcia z tekslolitu, 
o grubości 1,5 mm, płytek montażowych 
(chassis) wg. rysunku 3. Na rys. 3 poka¬ 
zano rozstawienie i wymiary wszystkich 
otworów. Po wycięciu i obróbce płytek, 
należy je do siebie dokładnie dopasować, 
a następnie — posługując się schematem 
montażowym, w odpowiednie otwory 
chassis zanitować oczka lutownicze, do 
których przylutujemy przewody łączące 
oraz elementy układu. 

W pierwszej kolejności montujemy na 
chassis elementy wg. schematu montażo¬ 
wego (rys. 5a), pozostawiając przewody 
montażowe o długości wystarczającej do 
połączenia ich do odpowiednich nóżek 


Rys. i 


ją do odpowiednich końcówek lutowni¬ 
czych dopiero po całkowitym zmontowa¬ 
niu odbiornika, z kolei zakładamy w 
wycięte uprzednio otwory płytki (3b) 
podstawki lampowe, które przynitow r U] fi¬ 
rny do płytki nitami rurkowymi. Połą¬ 
czenia między nóżkami lampowymi na¬ 
leży wykonać wg. rys. 5 c. Po zakończe¬ 
niu montażu elektrycznego na obu płyt¬ 
kach, łączymy je ze sobą wg. rys. 4, 
dokonujemy połączeń elektrycznych 
między płytkami 5a i 5c oraz sprawdza¬ 
my prawidłowość całości montażu, po¬ 
sługując się przy tym schematem elek¬ 
trycznym. 

W dalszym ciągu wbudowujemy ścian¬ 
kę ekranującą, wykonaną z blachy że¬ 
laznej o grubości około 0,2 mm (może 
być % puszki od konserw), wg. rys. 3d. 

Cewkę obwodu rezonansowego l wkle¬ 
jamy przy pomocy kleju „Cristal Ce¬ 
menty tak aby można było swobodnie 
przez otwór w płytce wkręcić rdzeń fer¬ 
rytowy. Po wyschnięciu kleju przyluto- 


podstawek lampowych. Po zakończeniu 
montażu części układu pokazanej na ry¬ 
sunku 5a, odwracamy płytkę i wykonu¬ 
jemy montaż drugiej strony wg. np, 5b. 
Aby zabezpieczyć się przed ewentualnym 
uszkodzenem lampy DM-7D, dołączamy 


fts/s, 2 


Z* Korsak, B. Spunda 
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wad końce cewki do układu, zgodnie ze 
schematem elektrycznym* 

Przekaźnik ujawniający montujemy do 
płytki 3a przy pomocy nakrętki, a na¬ 
stępnie łączymy go z układem. Przewody 
zasilania oraz przewody obwodów wy¬ 
konawczych od sprężyn przekaźnika 
ujawniającego wyprowadzamy na ze¬ 
wnątrz odbiornika, używając do te?o 
miękkich przewodów w izolacji igielito¬ 
wej, najlepiej różnokolorowych kolorów: 
Hh 67,5 V — czerwony 
+ 1,5 V — żółty lub zielony 
— 67,5—1,5 V — czarny 
Po wyprowadzeniu wiązki przewodów, 
można założyć i przymocować, W sposób 
pokazany na rys. 4. płytkę czołową. 
Wiązkę dobrze Jest zakończyć wtykiem 
wielokontaktowym, który możemy wy¬ 
konać sami z cokołu uszkodzonej lampy 
miniaturowej i plastykowego naparstka 
(ryś, 6), 



KOTWICE 

wałka pręta. Łapy wy konamy czę¬ 
ściach* Na tokarni wytoczymy oprawki 
łap i wywiercimy otwory o średnicy osi* 
Z blachy wycinamy natomiast łapy i pa¬ 
ski na profile łap, które przyluiujemy 
do oprawek. Przylutujemy także profile 
do łap. Z kolei z jednego kawałka grub¬ 
szej blachy wytniemv piętę, obrobimy 
Ją pilnikami i przylutujemy do niej lapc, 
a następnie osadzamy trzon i łapy na osi, 
wykonanej z pręta* Całość malujemy na 
kolor czarny albo stałowoszary. 

Na rysunku 17 pokazana jest taka sa¬ 
ma kotwica Danforth 4 a, %v wersji uży¬ 
wanej na jachtach i motorówkach* Wy¬ 
konanie jej identyczne z poprzednio 
omawianą. 

Kotwica Bensona — rys. 15 bardzo zbli¬ 
żona w konstrukcji do kotwicy panfor- 
th'a, odznacza się prostotą budowy- Uży¬ 
wana jest tylko na małych Jednostkach 
—- jachtach i motorówkach. Trzon tej 
kotwicy wykonamy z drutu, a oprofilo¬ 
wane łapy z blachy, malujemy ją na ko¬ 
lor szary. 

Kotwica Horthlira — rys. 21, odznacza 
się także prostotą budowy i charaktery¬ 
stycznym umieszczeniem poprzeczki w 
dolnej jej części — w pięcie* Poprzeczka 
ta o przekroju ceownika, jest wyjmowa¬ 
na, co pozwala na złożenie kotwicy, a 
więc zmniejszenie zajmowanego miejsca. 
Jest ona używana wyłącznie na jach¬ 
tach i motorówkach. Wykonanie jej nie 
odbiega od pozostałych. 

W artykule niniejszym starałam się 
omówić ogólnie wszystkie ważniejsze ty¬ 
py i rodzaje kotwic. Oczywiście nie wy¬ 
czerpałem tematu. Było wiele rodzajów 
pośrednich, różniących się często od 
omawianych tylko małymi zmianami w 
kształcie względnie w budowie. Nic były 
one jednak tak rozpowszechnione, jak 

wymienione wyżej. 

T, PIS KORZYŃSKI 




Rys. 5b 


uwooo : po naciągnięciu naparstka do wnętrza 
nófóó “ koffódionu 

Ryl 6. Sposób wykonania wtyczki 


+15 V 



67.5 V 


Rys. la 
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CaJość toru kolejowego składa się z 
dwóch -elementów — podtorza* czyli pod¬ 
budowy toru w postaci nasypu, wykopu, 
mostu* wiaduktu, spodu tunelu itd., oraz 
nawierzchni, czyn właściwej drogi że¬ 
laznej, po której toczą się pojazdy. Na¬ 
wierzchnia składa się z dwóch toków 
szyn, złączy, podkładów i podsypki. 

Tok szyn j est to pasmo szyn ułożo¬ 
nych w nieprzerwanym ciągu, gdzie jed¬ 
na szyna tworzy przedłużenie drugiej 
Górna część podtorza nosi nazwę toro- 


- -ł _ „ 



Szyyk 

— 130 —J 

Rys. 1. Profil szyny kolejowej 


wiska. Nasypy, wykopy i tunele robione 
są w tym celu, aby tor biegi możliwie 
poziomo. Powierzchnia torowiska posia¬ 
da spadek w obie strony od osi toru* 
ułatwiający spływ wody pochodzącej z 
opadów atmosferycznych. Skarpy nasy¬ 
pów w celu umocnienia pokrywa się 
cienką warstwą żyznej ziemi i obsiewa 
sic trawą albo też po prostu okłada 
darniną. Skarpy wykopów umacnia sie 
w zależności od warunków: — albo po¬ 
dobnie jak nasypy, albo też przez za¬ 
brukowanie kamieniem. 

Powierzchnię torowiska pokrywa się 
warstwą tzw. podsypki* przy czym naj¬ 
lepszym i często stosowanym ma ter ki¬ 
lem jest tłuczeń z twardych kamieni łub 
gruby żwir. Zadaniem podsypki jest ułat¬ 
wienie odpływu wody z torowiska, za¬ 
pewnienie niezbędnej sprężystości toru 
oraz równomierne rozkładanie ciężaru 
toru i przejeżdżających po nim pocią¬ 
gów na całą powierzchnię torowiska. Po 
ułożeniu podkładów Ł umocowaniu do 
nich szyn* podsypkę podbija się szczel¬ 


nie pod podkłady za pomocą specjalnych 
podbij a kó w, po czym warstwy jej po* 
między podkładami zrównuje się z po¬ 
wierzchnią podkładów* 

Podkłady wykonywane są przeważnie 
z drewna, najczęściej sosnowego* które 
uodpamia się na gnicie i utrwala przez 
nasycenie chemicznymi środkami prze- 
ciwgntlnyml, czyli przez tzw. Impregna¬ 
cję. Oprócz podkładów drewnianych sto¬ 
sowane bywają podkłady stalowe, tłoczo¬ 
ne z grubej blachy w kształcie podobnym 
do drewnianych* względnie podkłady be¬ 
tonowe, 

W szynie kolejowej rozróżniamy trzy 
części: górną tzw. główkę, środkową — 
szyjkę i dolną — stopkę. Szyny wytwa¬ 
rzane są ze zlewnej stali węglistej drogą 
walcowania. Stal szynowa musi odzna¬ 
czać się dużą twardością 1 wytrzymało¬ 
ścią, a jednocześnie posiadać znaczną 
ciągliwość. Wskaźnikiem typu szyny jest 


IN2* WIŚNIEWSKI 


ciężar jednego jej metra bieżącego. Do 
podkładów drewnianych* szyny przymo¬ 
cowywane są odpowiednimi wkrętami, 
przy czym pomiędzy szyną a podkładem 
umieszcza się specjalną podkładkę stało* 
wą, Do podkładów stalowych i betono* 
wych przymocowuje się szyny za pomo¬ 
cą tzw, żabek, wpuszczonych w odpo¬ 
wiednie otworv w podkładach, W celu 
przeciwdziałania naciskom bocznym, wy¬ 
wieranym na szyny przez toczące się po 
nich koła, szyny umocowywane są do 
podkładów z zachowaniem niewielkiego 
pochylenia w stronę osi toru. Szyny ko¬ 
lei normalnotorowych rozstawione są na 
podkładach tak, aby odległość między 
wewnętrznymi krawędziami Ich główek 
wynosiła 1435 mm. Wymiar len zwany 
jest szerokością lub prześwitem toru. 
Dlatego też modele rozmiaru HO* które 
są 87 razy mniejsze od prawdziwej kolei, 
mają szerokość toru 16,5 mm. 

Linie kolejowe ZSRR posiadają tzw. tor 
szeroki, którego prześwit wynosi 1524 
mm. Koleje wąskotorowe miewają tory 
o szerokości 600. 750 i 1000 mm. 

Szyny łączone są ze sobą tzw. łubka¬ 
mi* któro obejmują szyjki przy końcach 
szyn i skręcone są z nimi śrubami* Po¬ 
między końcami szyn pozostawia się nie¬ 
wielką szczelinę, konieczną ze względu 
na kurczenie l wydłużanie się szyn pad 
wpływem temperatury Otwory na śruby 
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W szyjkach szyn są wy¬ 
konane tak* że umo¬ 
żliwiają szynom prze¬ 
suwanie się w grani¬ 
cach wspomnianych 
szczelin. Te właśnie 
szczeliny na złączach 
szyn powodują tak 
charakterystyczny mia¬ 
rowy stukot Kói jadą¬ 
cego pociągu. Na lu¬ 
kach szyna zewnętrzna 
ustawiona jest nieco 
wyżej od wewnętrznej, 
tworząc tzw. przechyłkę 
toru. Zapobiega ona 
działaniu występującej 
na krzywiznach toru si¬ 
ły odśrodkowej* a brak 
jej nie tylko zwięk¬ 
szałby zużycie szyn i 
kói, ale mógłby nawet 

spowodować wykoleje¬ 
nie Się pociągu. 

Linie kolejowe* w za¬ 
leżności od przewidy¬ 
wanego nasilenia ruchu, 
buduje się jedno lub 
dwustronne* Większa 
ilość torów spotykana 
jest dość rzadko. Na 
Uniach jednotorowych 
ruch pociągów odbywa 
się w obu kierunkach, 
na dwustronnych zaś w 
większości krajów, pa¬ 
trząc w kierunku ru¬ 
chu. po lorze prawym. 
Linie dzielone są przez 
tzw. posterunki zapo- 
(c.d* na str* 24) 
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ciekawe konstrukcje 

„COLEOPTERE“ 


W 



Francuski samolot „Coleoptere** przy 
wieży startowej 


Francuska firma SNECMA (wy¬ 
twórnia silników) prowadzi inten¬ 
sywne prace nad budową samolotu 
pionowego startu typu „Coleoptere" 
(pierścieniopłat), Poza sposobem star¬ 
tu i lądowania samolot ten różni się 
od innych samolotów oryginalnym 
rozwiązaniem konstrukcyjnym, pole¬ 
gającym na zabudowaniu skrzydeł w 
kształcie pierścienia. Środkowa część 
samolotu obejmuje natomiast silnik 
turboodrzutowy przeznaczony do na¬ 
pędu samolotu w czasie startu i lą¬ 
dowania. 

Główny wysiłek prac badawczych 


skierowano na opracowanie środko¬ 
wej części samolotu, to jest silnika 
turboodrzutowego wraz z koniecz¬ 
nym- osprzętem. W wyniku tych 
prac zbudowano urządzenie nazwa¬ 
ne „Latający Atar”, Składało się 
ono z silnika turboodrzutowego 
„Atar D”, zbiorników paliwa i urzą¬ 
dzeń pozwalających na zdalne stero¬ 
wanie pracą silnika. „Latający Atar" 
przystosowany jest do pionowego 
startu i lądowania. Całość otoczona 
jest cylindryczną powłoką i wyposa¬ 
żona w podwozie składające się z 
czterech stojaków. Maksymalny ciąg 
silnika wynosi 2 800 kG, zaś ciężar 
urządzenia 2500 kG. Pozwoliło to na 
pionowy start z niewielkim przyśpie¬ 
szeniem, Zdalne sterowanie odbywa 
się kablem z kabiny zainstalowa¬ 
nej na samochodzie. Przeprowadza- 


TORU MODELOWE HO 

(dalszy ciąg ze fitr, 22) 




wiadawcze na duże odcinki zwane szla¬ 
kami. Z Jnolel tzw, posterunki blokowe 
dzielą szlaki na odcinki krótsze, zwane 
odstępami, Tory stacyjne podzielone są 
na tory główne zasadnicze, które są 
przedłużeniem torów szlaku i na tory 
główne dodatkowe, stanowiące odgałę¬ 


Rys. 4. Linia dumCorotua 

zienia torów zasadniczych, służące do 
przyjmowania, wyprawiania oraz prze¬ 
puszczania pociągów, oraz na tory bocz¬ 
ne, Te zaś z kolei dzieli się w zależności 
o4* ich przeznaczenia na tzw. tory posto¬ 
jowe, wyciągowe, rozrządowe, ładunko¬ 
we itd. 

Tory główne mają kil o metraż oznaczo¬ 
ny umleszczonvmi wzdłuż linii kamie¬ 
niami kilometrowymi. Wszystkie tory 
oznaczone są numerami. Na liniach jed¬ 
notorowych tor główny oznaczony jest 
nr 1, pierwszy tor stacyjny po praw r ej 
jego stronie, patrząc w kierunku punktu 
kolcowego linii — nr 3, pierwszy po le¬ 
wej — nr 2 , Na liniach dwutorowych 
prawy tor jest torem nr l, lewy nato¬ 
miast torem nr 2. Tor^ stacyjne położone 
po prawej stronie torów głównych mają 
numery 3, 5 itd., położone zaś z lewej 
strony nr 4, 6 itd. Na liniach dwutoro¬ 
wych pociągi kursujące po torze nr 1 
oznaczone są numerami nieparzystymi, 
natomiast kursujące po torze nr 2 — pa¬ 
rzystymi, Ną liniach jednotorowych nu¬ 
mery nieparzyste noszą pociągi kursu¬ 
jące od wyjściowego punktu linii, nato¬ 
miast parzyste pociągi powracające. Opi¬ 
sana numeracia torów umożliwia nale¬ 
żyte ustawienie zwrotnic i sygnałów, co 
więcej — pozwala obsługom pociągów, 


linii i stacji sprawdzić, czy pociąg prze¬ 
biega po właściwym torze. 

Samodzielne sporządzanie szyn rozmia¬ 
ru HO jest trudne, przy pomocy skrom¬ 
nych środków, jakimi zazwyczaj rozpo¬ 
rządzają modelarze, nie da się wykonać 
nie tylko pełnych szyn walcowanych, ale 
nawet blaszanych o pra¬ 
widłowym profilu. Domo¬ 
wym sposobem można zro- 
bić najwyżej szyny, o 
przekroju odpowiadającym 
postawionej odwrotnie Lite¬ 
rze V, a taka szyna % pew¬ 
nością nie zadowoli żadne¬ 
go miłośnika kolei. Rów¬ 
nież pracochłonne I uciąż¬ 
liwe jest wykonywanie po- 
jedyńczych podkładów ze 
sklejki lub twardej tektury, 
przymocowywanie szyn do 
pojedynczych podkładów 
gwoździkami itp. Dlatego 
więc do budowy naszych 
torów użyjemy gotowych 
elementów, w postaci od¬ 
cinków walcowanych szyn, 
taśmy podkładowej, uchwy¬ 
tów i łubek. Części te, pro¬ 
dukcji Spółdzielni Metalow¬ 
ców w Orzyszu, znajdują się już naresz¬ 
cie w sprzedaży 1 to po dosyć dostęp- 
„ych cenach. teltLn) 


Rys, 5, Fragment toru HO wykonanego 
sposobem podanym to opisie 


no wiele prób. Powstała nowa wer¬ 
sja „Latającego Atara” wyposażona 
w kabinę dla pilota, zabudowana 
w górnej części urządzenia obok 
wlotu powietrza. 

Obecnie opracowana została wer¬ 
sja wyposażona już w skrzydła 
oraz usterzenie pod nazwą SNECMA 
C-450 „Coleoptere", Twórcą tego 
pierś cień i opłata jest inż. Zborowski 
(Polak z pochodzenia) i zarazem 
twórcą tego typu statku powietrz¬ 
nego. Konstrukcja koleoptera jest 
bardzo prosta. Płat pierścieniowy 
wsparty jest na kadłubie przy pomo¬ 
cy czterech skośnych wsporników. 
Na spływie płata osadzone są cztery 
trójkątne, ruchome powierzchnie ste¬ 
rowe oraz cztery golenie podwozia, 
zaopatrzone w niewielkie kółka. Ka¬ 
dłub konstrukcji skorupowej mieści 
w przodzie kabinę pilota, a z tyłu 
silnik „Atar 8V“ o ciągu ponad 4000 
kG. Chwyty powietrza z boków ka¬ 
biny. Dysza wylotowa silnika jest 
wychylana dla sterowania kierun¬ 
kiem ciągu w czasie startu, lądowa¬ 
nia i w zawisie. 

Dane techniczne: 

Rozpiętość (średnica płata) 4,0 m 

Długość (wysokość) 9,8 m 

Powierzchnia nośna 16 m 

Ciężar całkowity: 3000 kg 

Prędkość maksymalna: Ma = 1,5 

Opracował: 

R, MORAWSKI 
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PLAN IMPREZ 

MODELARSTWA LPŻ KRAJOWYCH 
I ZAGRANICZNYCH NA 1961 r. 


Lp. 

Nazwa imprezy 

mie¬ 

siąc 

miejsce 

1 

Mistrzostwa Polski Modeli Żaglo¬ 
wych 

VI 

Stawa 



Śląska 

2 

Mistrzostwa Polski Modeli Pręd- 




kościow. Redukcyjnych i Zdalnie 
Sterowanych 

VI 

Gdańsk 

3 

Zawody Modeli Samochodowych 

VIII 

Poznań 

4 

Rewanżowe Zawody Modelarzy Okrę- 
towych Polska—ŃRD 

Zawody Modeli Samochodowych 

VI 

Wrocław 


Polska — Węgry 

VIII 

Poznań 

6 

Międzynarodowe Zawody Modeli 




Pływających modelarz y bratnich 
organizacji 

VIII 

Bułgaria 

7 

Międzynarodowe Zawody Modeli 




Samochód owych 

VII 

do ustalenia 

8 

Międzynarodowe Zawody Modeli 




Pływających Polska — Węgry 

VII 

Węgry 

9 

Mistrzostwa Europy Modeli Pływa¬ 




jących 

VIII 

NRD 

10 

Mistrzostwa Europy Modeli Samo¬ 




chodowych 

IX 

do ustalenia 

n 

Pokazy Modeli Redukcyjnych i 




Zdalnie Sterowanych 

X 

Warszawa 

m 

Zawody Modeli Latających LPŻ 

IX 

Katowice 

n 

Ogólnopolska Wystawa Dorobku 




Modelarskiego LPŻ 

XI 

Wrocław 

KURSY MODELARSKIE LPŻ 

W 19B1 r. 

Lp. 

Nazwa kursu 

miesiąc 

miejsce 


Kurs Ins.tr. Modelarstwa Okrętowego 




ki, III 

VII 

Między¬ 




brodzie 

2 

Kurs Instr Modelarstwa Okrętowego 




ki. II i III 

VII 

Gdańsk 

3 

Kurs Instr. Modelarstwa Okrętowego 




ki. II i III 

VIII 

Gdańsk 

4 1 

Kurs Instr. Modelarstwa kołowego 




kl. III 

VIII 

Poznań 

5 

a) Kurs amatorów zdalnego sterowania 

V 

SiawaŚląska 


b) \ 

Kurs dla pracowników modelar 

XI 

Warszawa 

6 




stwa LPŻ 

IV 

Poznań 



Zdjęcie przedstawia salę> w której montowane 
są silniki czeskie Vltavan 2 t 5 cm 3 . 

Fot. J. S mola 


DOCIERANIE I EKSPLOATACJA 
SILNIKA „JASKÓŁKA 64 


Silniki krajowe ł5 Jaskółka 1 * są 
dość lozpowszechmoiie wśród na¬ 
szych modelarzy, okrętowych* Ja¬ 
ko uczestnik prawic wszystkich 
zawodów modeli pływających mu¬ 
szę jednak stwierdzić, że modela¬ 
rze często narzekają na jakość 
krajowego sprzętu i szukają wi¬ 
ny w wadliwym jego wykonaniu* 
Wprawdzie nasze silniki nie pre¬ 
tendują do rangi wyczynowych, 
niemniej jednak przy odpowied¬ 
nim dotarciu i obsłudze można 
ma nich osiągmąć dobre wyniki, 
W związku z tym chciałbym po¬ 
dać kilka praktycznych rad doty¬ 
czących docierania tych silników. 
Tuleje i tłoki „Jaskółek 1 * są z 
wysoko gatu nkowe j stali, okres 
docierania silnika wynosi więc od 
2 do 3 godzin* Piczyczyną wadli¬ 
wie docieranych przez modelarzy 
okrętowy eh silników j est stoso¬ 
wanie do tego celu koła gma¬ 
chowego, na którym silnik po 
przepracowaniu kilkunastu se¬ 
kund zaciera się* Występują ma 
nim charakterystyczne objawy w 
postaci wydłużonych rys w ttilei 
i na tłoku. 

Jak postępować przy docieraniu 
szczelnie wpasowanego silnika z 
tuleją i tłokiem stalowyrn? Jeśli 
przy obrocie walu silnika słychać 
charakterystyczne piszczenie tło¬ 
ka (pod tłok wlaliśmy paliwo z 
naftą), a on sam ma tendencje 
do zawieszania się w górnej czę¬ 
ści tul ę i, wówczas silnik należy 
docierać specjalną mieszanką ole¬ 
ju, pasty połerowniczej i grafitu 
o następującym składzie: 

100 O — oleju silnikowego 
lfl G — grafitu 
tO G — pasta polerowotcza 

Grafit i pastę polerowniczą roz¬ 
puszczamy w oleju o temperatu¬ 
rze około 7©— 

Po wystudzeniu mieszanki mo¬ 
żemy przystąpić do docierania sil¬ 
nika. W tym celu wykręcamy z 
niego głowicę i wyciska my tło¬ 
czek kompresyjny, Następnie mo¬ 
cujemy w uchwycie tokarki lub 
wiertarki wał silnika, Do docie¬ 
rania stosujemy stopniowo obro¬ 
ty od 200—600. 

Po umocowaniu silnika w to¬ 
karce. przekręcamy go cylindrem 
do poziomu, przy pionowej wier¬ 
tarce będzie on zawsze w pozio¬ 
mie. Po uruchomieniu tokami, 
rozpoczynamy docieranie silnika 
stosując wyżej wymienioną mie¬ 
szankę, Lewą ręką trzymamy 
silnik, prawą zaś za pomocą 
strzykawki wprowadzamy poprzez 
kanały wydechowe przygotowaną 
mieszankę. Smarowanie silnika 
musi być intensywne. Kiedy po 
upływie dwóch lub trzech minut 
tuleja silnika nagrzoje się, wów¬ 
czas należy wyłączyć bieg ma¬ 
szyny, sprowadzając takie tłok 
w dolny martwy punkt. Po pię¬ 
ciominutowej przerwie, w czasie 
której silnik ostygł, rozpoczynamy 
ponowne docieranie, pamiętając o 
obfitym smarowaniu. Czynność tę 
powtarzamy aż do momentu, gdy 
po podlaniu pod tłok silnika na¬ 
fty nie będzie charakterystycz¬ 
nych „pisków 11 , a tłok nie będzie 
zawieszał się w tuley Po zabiegu 
docierania na mieszance należy 
silnik wyjąć z obrabiarki i do¬ 
kładnie wymyć jego części w naf¬ 
cie lub benzynie. Po złożeniu go 
jednak bez tłoka kompresy j nego, 
zakładamy ponownie do obrabiar¬ 
ki i docieramy w ciągu 10—20 
minut na paliwie, które będziemy 
stosować do rozruchu. Paliwo 
można wprowadzać przez otwór 
gażndka. Dotarty silnik nie powi¬ 
nien grzać się nawet w czasie 


najwyższych obrotów tokami. Po 
takim przygotowaniu silnika przy¬ 
stępujemy do docierania na śmi¬ 
gle. Docieranie nowego silni¬ 
ka wymąga stosowania tłustych 
paliw, dużo oleju. 

A oto paliwo, które należy sto¬ 
sować przy docieraniu: 

50% eteru 

50% oleju silnikowego 

Nie należy stosować przy tym 
nafty, 

Do początkowego rozruchu uży¬ 
wamy ciężkiego śmigła o średni¬ 
cy 2S0xi00 mm dla eiibiika 2,5 
cm 3 . Po urudiomleniu silnika, re¬ 
gulujemy średnie obroty, starając 
się dawać jak najmniejszą kom¬ 
presję. Regulacja silnika powin¬ 
na się spiowadzać w zasadzie do 
regulacji igły przy stałej kompre¬ 
sji. Jednorazowy bieg silnika nie 
powinien przekraczać 4 minut. 
Fo dwudziestominutowej pnący 
silnika* zmniejszamy średnicę 
śmigła na 2J0 mm przez obcięcie 
końców łopatek, w* wyniku czego 
obroty wzrosną. Po następnych 
30 minutach przepracowanych ha 
tym śmigle, zmniejszamy jego 
średnicę na 200 mm i tak docie¬ 
ramy przez dalsze 3® minut. 

Po wstępnym dotarciu na pa¬ 
liwie tłustym docieramy silnik 
przez 15 minut na paliwie wy¬ 
czynowym składającym się z; 

55^ eteru 

25% rycyny 

105Ś oleju silnikowego 

1Q$ nafty 

Po dotarciu silnika na hamowni, 
możemy przystąpić do prób w 
ślizgu. Silniki z tłokami żeliwny¬ 
mi dociera się na śmigle, a po 
przepracowaniu 1—<1^5 godz., moż¬ 
na założyć koło zamachowe. Śred¬ 
nice i wagi stosowanych kół moż¬ 
na znaleźć w artykule inż. J, 
Czarneckiego zamieszczonym w 
„Modelarzu* 1 Nr 4/1G67. 

Stosowane paliwa wyczynowo 

Składnikiem stosowanych przez 
modelarzy okrętowych paliw wy¬ 
czynowych jest duża ilość nafty. 

Dla przykładu podaję, że pali¬ 
wo używane przez modelarzy 
NKD do silników „AktlwisW 
i „Schlosser 11 ma następujący 
skład: 

m% nafty 

is% rycyny 

W% oleju silnikowego 

32% eteru 

3% azotynu amylu 
3% azotynu amylu dodaj e się do 
paliwa używanego w biegach kon¬ 
kursowych. W czasie upałów na¬ 
leży do paliw wprowadzać rycynę, 
spełniającą rolę czynnika smaru¬ 
jącego* 

Natomiast w dni zimne — mie¬ 
szankę oleju rycynowego z oie- 
J em silnikowym, względnie para¬ 
finą. 

Rycyno jest dobrym środkiem 
smaruj ącym dla silników pracu- 
jących na wysokich obrotach, po¬ 
siada jednak nieprzyjemną właś¬ 
ciwość zaklejania kanałów ptu- 
kających zimnego silnika. Naj¬ 
odpowiedniejsze paliwo do silnika 
uzyskuje się drogą indywidual¬ 
nego doboru spraw-dźając każdora¬ 
zowo jego jakość na treningu. Na 
zakończenie chciałbym zwrócić 
uwagę na wzorową czystość, w 
której powinniśmy utrzymać pa¬ 
liwo, silnik i cały model po 
ukończeniu treningu lub biegu 
konkursowe go. 

ANDRZEJ MĆHWAL 
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„MODELARZ” POMAGA 


Augustin Tuska — Brno 21* Sibiroka 62, 
CSSK, pragnie prowadzić korespondencją 
7* modelarzem nolskim w wieku 13—15 lal 
oraz wymieniać czasopisma czeskie na 
T . Modelarza”* 

Mirosław Lachman — Warszawa-Służe¬ 
wiec, ul. Obezna 1 m 6, poszukuje lud¬ 
nych numerów „Modelarza* ‘ l. 2. 3—4 
3 1955 r, 1, 2, 3, 4, (> z 1956 r., 4 Z 1957 
i l r 3, 9 z 1953 r*, daj ile w zamian 12 nu¬ 
merów „Młodego Technika l * 

Józef Oraczewski — Warnica po w. Choj¬ 
na, woj. szczecińskie, pragnie wymienić 
3 silniki elektryczne (2—229V i 1—4 V) na 
silnik spalinowy „Jaskółka' 4 . 

Zdzisław Swietlicki, — Wrocław 2, ui. 
Grunwaldzka 3/5 m 23, poszukuje kolek 
do modeli kolelowych* 

Henryk Nejman — Poznań, ul. Wroc¬ 
ławska 14 m 4* zamieni silnik spalinowy 
„Jaskółka 2 1 ' (nie dotarty) na silnik od 
wycieraczki samochodu „Warszawa** lub 
„Skoda". 

Bronisław Urban — Łiklź 27, ul* Wró¬ 
blewskiego 3/S m l t poszukuje książek: 
„Budowa modeli kolejowych* 1 — in%. 
Leona Wiśniewskiego, „Koleje minialuro- 
w&" — J. Janowskiego. 

Andrzej Typrowicz —* Warszawa 12, u!* 
J* Dąbrowski o go 77 m 6, posiada do od¬ 
stąpienia angielskie wydawnictwo „Model 
Ma ker Manuał* 4 . 

Bohdan Nowosad — Braniewo, ul. Ogro¬ 
dowa li, woj. olsztyńskie, pragnie pro¬ 
wadzić korespondencją z modelarzem bu¬ 
dującym modele silnikowe — zdalnie ste¬ 
rowane oraz poszukuje silnika spalino¬ 
wego 2,5 cm*. 

Waldemar Nowacki — Namysłów, ul, 
Moniuszki 6, wo* opolskie, posiada mo¬ 
del szybowca „Jaskółka bis** i transfor¬ 
mator. który zamieni na materiały mode¬ 
larskie jak np* sklejka 1 mm i inne. 

Stanisław* Puchalski — Rudnik, ul* Da¬ 
szyńskiego, pow. Nisko woj. rzeszowskie, 


HuMoR 



Nie tylko modelarskie 'wykorzy¬ 
stanie modelu rakiety * 

ivg „Modellezes“ 


posiada do odstąpienia plany modeli cze¬ 
skich: Zlin —- 22, Aero Ad02 a Tatra — 
modele redukcyjne latające i wiele in¬ 
nych, na materiały modelarskie lub go¬ 
tówkę. 

Ryszard Eberwardt — Warszawa, ul. 
Targowa 14 m 60, tel. 9-57-11, posiada do 
odstąpienia silniki elektryczne na prąd 
stały 6 V, moc 20 W, 2200 obr/min, nadia- 
j ące s ię do modelars twa kołowego i 
szkutniczego* 

Adam Rogoziński — 1 Sanok, ul. Dąbrow¬ 
skiego 2, posiada do odstąpienia czaso¬ 
pisma „Letecky Modelar” {kilka nume¬ 
rów) „Kridla Vłastl ł % książkę „Modelar¬ 
stwo lotnicze “ — O Gajewskiego* 

Tadeusz Kaczor — Tarnów — Świercz- 
ko w, ul* Azotowa 335, poszukuje silnika 
spalinowego 1 om 1 (12000 obr/min,)* 

Stefan Wasilewski — Iłża, ul* Kaleta 5, 
woj, kieleckie, poszukuje silnika spalino¬ 
wego pojemności 5 cm 3 , 

Marian Blachowski — Niwko —* Sosno¬ 
wiec', ul. Zjednoczenia 5, posiada do od¬ 
stąpienia zagraniczne czasopismo mode¬ 
larskie oraz książki o tematyce modelar¬ 
skiej* 

Mirosław Jankowski — Warszawa, ul. 
Statingradzka 16 m 115, poszukuje silni¬ 
ka elektrycznego do modeli pływających 
dając w zamian czasopisma modelarskie, 
części do zegarka, znaczki pocztowe jtp. 

Siegfried Krause, zam. Uanssitz H,Z* 
nr 3, Kr* KaiL-Marx-SUdt, NKD prag¬ 
nie prowadzić korespondencję, wymie¬ 
niać książki* plany t czasopisma mode¬ 
larskie z jednym lub grupą polskich 
modelarzy okrętowych. 

Eugeniusz Ferek — Jaworzno, uL B. 
Prusa 22, woj* krakowskie, pragnie pro¬ 
wadzić korespondencję z modelarzami 
lotniczymi. Posiada dużo czasopism za¬ 
granicznych oraz planów które może 
wymienić lub sprzedać, 

Ryszard Trybula — Sobótka ul. Sło¬ 
neczna 11. pow, Wrocław, poszukuje 
rysunków silnika pulsacyj no-od rzutowe* 
go oraz balsy* 

Stanisław Jaruga — Gorajowice 42, 
poczta Jasio, woj* rzeszowską poszu¬ 
kuje silnika spalinowego o poj. 2,5 cm 1 . 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 
Roman G. — Jelenia Góra. Rocznik 
miesięcznika . Jenes Figting Ships* 1 jest 
bardzo drogi* Roczniki powojenne ko¬ 
sztują od 500 do aoo zt Cena [w Anglii 
wynosi 5 funt* i 5 szyi. „Weyers” ma 
wymiary podane w metrach. Format 
i cena znacznie mniejsze od „Jene'a J * 
Przesyłamy wzajemne pozdrowienia. 


COŁEOPTERE 



Kartonowy model francuskiego samo¬ 
lotu pionowego startu „Coleoptere”, któ¬ 
ry można wykonać według planów za¬ 
mieszczonych w nr. 1/61 „Małego Mode¬ 
larza 11 '* Autorem planów jest już nam 
znany z innych opracowań Bartold 
Kuszka z Katowic* 




Oprawiony J\oczmk 

„MODELARZA 


a 


ig6o 


Wzorem lat ubiegłych redakcja nasza będzie rozprowadzać wśród 
Czytelników roczniki „Modelarza^, oprawione w płótno introligator¬ 
skie z tłoczonymi napisami — w cenie 65 zł. 

Czytelnicy zamiejscowi, roczniki mogą zamawiać, wpłacając należ¬ 
ności na nasze konto w PKO TI Oddział Miejski Warszawa 99-0-420164* 
Po dokonaniu wpłaty roczniki będą wysłane pod podany adres. 


CZASOPISMO ZLECONE DO BIBLIOTEK SZKÓŁ LICEALNYCH PISMEM MINISTERSTWA OŚWIATY 

NR PO/3 - 308 57 Z DN. 25 MARCA 1957 R. 

Adres Redakcji: Warszawa, ul. Chocimska 14. Telefon 4-12-31 wewn* 28. Zamówie¬ 
nia i przedpłaty na prenumeratę przyjmują Urzędy Pocztowe i listonosze. Instytu¬ 
cje i Zakłady Pracy, mające siedzibę w miejscowościach, w których znajdują się 
Oddziały, względnie Delegatury „Ruchu” — zamawiają prenumeratę w tychże je¬ 
dnostkach „Ruchu”. Instytucje Centralne, zamawiając prenumeratę dla podległych 
im jednostek terenowych w skali krajowej, zgłaszają zamówienia do Centrali Kol¬ 
portażu Prasy 1 Wydawnictw „Ruch” — Warszawa, ul* Srebrna 12, konto PKO 
1-6-100020. Cena w prenumeracie; kwartalnie zt 7,50, półrocznie zl 15,00, rocznie 
zł 30,00. Termin zgłaszania przedpłat do dnia 10 miesiąca poprzedzającego okres 
prenumeraty. Zlecenia na wysyłkę wydawnictw polskich za granicę przyjmuje 
Przedsiębiorstwo Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych „Ruch” — Warszawa* 
ul* Wilcza 48* Druk. Wojsk. Zakt* Graf. W-wa* Zam* 8780 z dnia 19.XII.I9S0 r* Nakład 

21.100 egz. S-15* 

WYDAJE ZG LFZ 

i 

Redaguje zespól w składzie 
Roman Michalik — Przewodniczący 
Kolegium, Stefan Smolis — Sekretarz 
Redakcji, Jan Marczak — Red. Dzia¬ 
łu Szkutniczego, Władysław NiestoJ — 
Red. Działu Lotniczego, Zygmunt 
Szczęśniak — Red* Działu Kołowego. 
PRZEDRUK DOZWOLONY Z PO¬ 
DANIEM Źródła. 
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FOTOGRAFUJĄCY MODEL 


Na zdjęciu racUosterowany model okrętu zbudowany przez 
modelarza czeskiego J. VyUciI, Ciekawostką Konstruk¬ 
cyjną modelu jest to, że w czasie pływania model zdolny 
jest do robienia zdjęć za pomocą kamery „Mikrona”* któ¬ 
ra również uruchamiana jest za pomocą radia. Obok zdję¬ 
cie wykonane z modelu aparatem uruchomionym na odle¬ 
głość. 


eiwm 


inż: Hajić mistrz CSŚR ze swoim mo¬ 
delem samolotu radio sterowanym jedno¬ 
kanałową aparaturą. Ryl on jedynym re¬ 
prezentantem państw obozu socjalistycz¬ 
nego na Mistrzostwach Świata Modeli 
Radiosterowanvch w 1960 r, w Zurichu. 


Liga Przyjaciół Żołnierza, w lalach 
1961—19G5 przeszkoli w modelarstwie okrę¬ 
towym lis 5i)0 osób, w modelarstwie koło¬ 
wym 37 550 osób, w r modelarstwie lotni¬ 
czym 36 650 osób, i modelarstwie rakie¬ 
towym ii 020 osób. 


JEDEN Z WIELU 

Wydawany w NRF miesięcznik „ber Schlffsmodellbaner” w nr* 9/6 & 
zamieszcza obszerny przegląd fotograficzny modeli pływających różnych 
typów. Wśród nich znajduje się przedstawiony na zdjęciu model statku 
pasażerskiego wraz z jego jednoosobową załogą* 


MISTRZ (SSR 
W RADIOSTEROWANIU 


Zdjęcia r J. Smolą, Der Schieffmodellbauer, Populare Mechanik* 
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ROSNĄCY „CUTTY SARK 


- 




Innym arcydziełem z *>- 
grodu p. Gus Yericksena, 
o czym wspominaliśmy już 
w nr 12/60 jest przedstawio¬ 
ny na zdjęciu model ostat¬ 
niego klipra „Cutty Sark‘L 
„Wykonanie" Jego trw T alo 
22 lata. 

Zainteresowanym budową 
modelu tego pięknego ża¬ 
glowca, będącego „ostatnim 
Mohikaninem" romantycz¬ 
nych, uskrzydlonych stat¬ 
ków'* możemy zdradzić, że 
plan „Cutty Sark" znajduje 
się już w opracowaniu. 












